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Kraków, Piatek 4 Marca 1910. 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
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ejtowszy „Anil. p. walsen. 


(Koresp. „Nowej Reformy*.) 


Wiedeń, 3 marca. 


„lzwołski i Acrenthal są dyplomatami zupeł- 
nie różnego typu. Hr. Aerenthal jest szorstki, 
energiczny, bez tych form w obejściu i rozmo- 
wie, które zazwyczaj uważa się za charaktery- 

_ styczne dla dyplomatów, Izwolski zaś jest dy- 
plomatą salonowym starej szkoły , francuskiej, 
który z pewnością nigdy w rozmowie z innym 
dypiomatą nie zaniedbał formy ı nie przekro- 
czył granic uprzejmości. Hr. Aerenthal przypo- 
mina raczej wielkiego dyrektora bankowego, 
któromn chodzi tylko o rzecz, o interes. Sucho, 
krótko i bez frazesów załatwia i przeprowadza 
swoje tranzakcye, nie troszcząc się o to, czy 
się komu podobają lub nie, czy kogo irytują 
lub drażnią. Oblicza się, a jeśli przychodzi do 
wniosku, że interes jest dobry i odpowiada je- 
go siłom, puszczy wszystkie odpowiednie sprę- 
żyny w ruch, któremi dalej kieruje z żelaznym 
spokojem i wytrwałością „usqne ad finem”. 

Takim widzieliśmy go w czasie przesilenia 
aneksyjnego. Rozmówiwszy się wprzód z Titto- 
nim i Izwolskim, wobec których z lekka na- 
pomnął o możliwości aneksyi Bośni i Hercego- 
winy, nabrał przekonania, że „interes jest do 
zrobienia“. Nie namyślając się długo i nie da- 
jąc czasu do kontrakcyi, zaskoczył wszystkich 
faktem dokonanym. Inaczej Izwoiski. Czy hr. 

Aerenthal utrzyma się w historyi na tej wyso- 
kości, którą sobie zdobył ty przesileniu aneksyj- 
nym, trudno pizewidzieć. Widzimy, że aneksya 
Tzuca jeszcze dużo cienia na politykę między- 
narodową, która nie przystosowała się do no- 
wej sytuacyi, wywołanej czynną polityką Au- 


stro-Węgier. Jeżeli hr. Aerenthal przejdzie zwy- | 


cięsko przez wszystkie fazy tego przesilenia, a 

powodzenie pozostanie mu wiernem aż do osta- 

tnich konsekwencyj, wtedy zasłuży sobie może 

na tytuł „mistrza czynu”, nadawany mn jnź te- 
, T83 przez wielbicieli. 

_ Izwolskiemu natomiast należy się bezsprzecz- 
nie tytuł „mistrza blutfu*, Pod tym względem 
jest on istotnie niezrównanym. Tuż po ogłosze 
niu aneksyi objeżdżał stolice Europy i agitował 
za międzynarodową, konferencyą, która miała 
być rodzajem sądu nad Austro- Węgrami. — P. 
2zwolski ogłosił wtedy słynny komenikat za po- 
średnictwem Agencyi Havasa, który wywołał 
wrażenie, że udało mu się już uzyskać zgodę 
Anglii, Francyi i Włoch na tę konteroncyę, — 
Nawet „program konierencyi podał juź do wia- 
domości publicznej — program, zawierający ni 
mniej I nie więcej, jak żądanie odstąpienia czę- 
ści Bośni i Hercegowiny, jako „rekompensaty*, 
Serbn 1 Czarnogóry. W Belgradzie zapanował 
entuzyazm nie do opisania dla wielkiej Rosyi, 
„oswobodzicielki Słowian*. Radość trwała je- 
dnak krótko. Po kilku dniach odezwały się z8 
wszystkich stron zaprzeczenia. P, Izwolski tło- 
maczył się „omyżką”. Cały zaś piękny komuni- 
kat o konferencyi międzynarodowej i roekompen- 
satach terytoryalnych kosztem Austryi okazał 
się — „bluffem*, 

Dalsza akcya Tzwolskiego tkwi jeszcze żywo 
w, pamięci powszechnej, Rosya, związana różne- 
mi układami i przyrzeczeniami, a jeszcze wię- 
cej osłabieniem i dezorganizacyą armii, nie mo- 
gła skutecznie sprzeciwić się, ani udaremnić 
aneksyi, co Izwolski sam w Dumie wyraźnie 
przyznał, Mimo to ustawicznie starał się wywo- 
łać u Serbów złudzenie, jakoby w uporze prze- 
tiw Austryi mogli liczyć na pomoc Rosji, 

Przyjmowano księcia Jerzego w Petersburgu, 
wysyłano delegatów do Belgradu i wprowadzo- 
no przez tę dwulicowość biedną Serbię w błąd, 
który mógł ją narazić na największą katastro- 
fę. Kampania aneksyjna skończyła się wreszcie 
porażką i upokorzeniem Rosyi. 

P. Izwolski mimo to jednak pozostał wiernym 


KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER. 
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Powieść w związku z „Królem Andrzejem”. 
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Kardynał Murri smutnie się uśmiechnął 

Uśmiechnął się do swej młodości, do swoich 
dwndziestn dwóch lat — do swojej wiosny... 

Jakże był zakochany! 

A choć był chłopem z rodu, klerykiem w se- 
minaryam i biedakiom bez grosza: śmiało pa- 
trzył w oczy bogatej, wyniosłej, pięknej pannie 
polskiej, którą codzień widywał, neząc jej młod- 
szego brata po włosku. 

Panna kaszlała. Suchoty ją trawiły i śmierć 
ją naznaczyła. 

Jakby z wiedzą o tem, z myślą smutną, lecz 
spokojną, spoglądała niebieskiemi oczami na 
świat, którego nia znała, i niebo, w które wie- 
rzyła. 

Ksiądz Murri był w religii sceptyk, jak więk- 
Bzość włoskich księży wogóle, przeczytał pokry- 
Jomu wszystko, co o chrystyaniżmie pisano, ale 
podziwiał, jek wiara m kobiety jest rzeczą pie- 
kną i podniosłą. Jest to jak baśń dziecka, które 
z rozświetlonym wzrokiem opowiada o gwia- 
zdach chodzących po morskiem dnie i ptakach 
ze złota, śpiewających na gwiazdach na niebie. 

„Przeszły te kilka miesięcy nad Arnem, jak 
WIOSNA przechodzi. Wywieziono Emilię do Kai- 
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daienników A. Qlazewekiege, ulica 


swojej taktyce i urządził nowy „błaff*! Wysłał 
cara do Racconigi, drogą naokołe całej Europy, 
aby tylko ominąć terytorynm monarchii austrya- 
cko-węgierskiej. Praktyczne wyniki tego zjazdn 
były dosyć skąpe. Włochy pozostały w trój- 
przymierzu i nie mogły się przyłączyć do akcyi 
zmierzającej do zmiany status quo na półwyspie 
bałkańskim. 

Przed niedawnym czasem zdawało się, jakoby 
pojedynek między lzwolskim a Aersńtnalem 
został przerwany. - Mówiono 1 pisano wiele o 
„zbliźenin Rosyi do Anstryi* i spodziewano się 
zakończenia „polityki szpiłkowej* Izwolskiego. 
Ale nadzieje te szybko okazały się złudnemi. 
Izwolski urządził nowy „bluff* sprowadzając 
do Petersburga króla bułgarskiego na kilkudnio- 
wy pobyt i to wśród okoliczności, które mogą 
wywołać w Austryi wielką nieufność. Króla 
Ferdynanda przyjmowano w Petersburgu z wiel- 
kiemi honorami, a narady z bułgarskimi mini- 
strami, którzy mu towarzyszą, mają widocznie 
wywołać wrażenie, jakoby tam przyszło do 
bardzo ważnych układów, do przygotowania 
wojny bułgarsko-tureckiej lub wcielenia Ma- 
cedonii do Bułgaryi. > 

Jeszcze Ferdynand nie wyjechał ze stolicy 
nadnewskiej, a już zapowiadają przyjazd króla 
Piotra serbskiego, którego dotychczas żaden 
dwór europejski przyjąć nie chciał, 

Naturalnie, że i te zjazdy demonstracyjne 
i efektownie urządzone praktycznego celu mieć 
nie mogą, jak długo tylko Rosya sama jedna 
ewentualne zamiary Serbii i Bułgaryi popierać 
| bedzie. Ale w Wiednin się „irytują“ z powodu 
tych zjazdów i to wystarcza p. Izwolskiemn, 
"który doskonale się bawi. Serbia i Bułgarya 
;może się wkrótce znowu przekonają, że służyły 
| dyplomacji rosyjskiej tylko za szpilki, któremi 
| chciano ukłuć Austryę. Większego pożytku naj- 
nowszy „bluff“ p. Izwolskiego mieć nie będzie. 
'Jeden może tylko być pozytywny rezultat tej 
polityki Izwolskiego — oto Austrya jeszcze 
i bardziej zmuszona będzie szukać oparcia dyplo- 
matycznego w Niemczech. W taki sposób Rosya 
pracuje dla idei słowiańskiej. Dz. 


polityka Rosgi na Brłkuntch, 


(Tel „N. Reformy“). 
Wiedeń, 4 marca. - 


Hr. Aerenthal wczoraj tuż przed wyjazdem 
do Abazyi był na dłuższem posłuchaniu u ce- 
Sarza. . à 

Dzienniki zajmują się i dziś jeszcze d 
stracyjnym zjazdem książąt balkań- 
skich w Petersburga. 

„Die Zeit“ podnosi, że zjazdy mają widocznie 
ofenzywne znaczenia wobec Anstryi — 
Po wizytach Ferdynanda i Piotra nastąpi pra- 
wdopodobnie podróż ks. czarnogórskiego 
do Petersburga; chodzi bowiem o wywo- 
łanie pozorów zbliżonia państw bałkań- 
skich, zdążającego do ich federacyi, która 
jest ideałem Rosyi. Z powodu tego nieufność 
powstała nietylko w Wiedniu, ale także w Ber- 
linie i Konstantynopolu. 

Wczoraj ogłoszono komunikat uspokajający. 


e m o n- 


Wiedeń, 4 marca. 


„N. Fr. Presse* ogłasza artyknł wstępny, w 
którym wskazuje głównie na ustępstwa Ro- 
gyi, ndzielone Serbii przez przyjęcie na dwo- 
rze petersburskim króla Piotra, którego na 
żadnym dworze dotąd przyjąć nie chciano. Wi- 
docznie Rosya pragnie zyskać silaą pozycyę na 
Bałkanie. S 

Berlin, 4 marca. 

U kanclerza Bethmaun Hollwega odbyło się 
wczoraj przyjęcie, w którem wzięło udział wielu 
posłów i ciało” dyplomatyczne. Omawiano po- 
głoską o naprężeniu między Niemcami 
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a Rosyą, którego wyrazóm był onegdajszy 
komunikat „Nat. Ztg.*, wskazujący na intrygi 
Rosyi na Bałkanie. : 

Pogłoski te miały być puszczone przez dy- 
plomacyę angielską i francuską; ze strony do- 
brze poinformowanej zaprzeczają im. 


„Bznaatuq fi 
PEZES OAI Baen 0 
Rząd cesarstwa niemieckiego dzieli sie nie 
na ministerstwa, lecz na sekretaryaty stanu, któ- 
rych kierownicy, jakkolwiek rangą równi mini- 
strom pruskim, nie Są —- w zasadzie zupełnie 
samodzielnymi szefami swoich wydziałów, oso- 
biście i bezpośrednio odpowiedzialnymi przed 
parlamentem, lecz podwładnymi kanclerza. On 
odpowiada za nich wszystkich tak wobec Rady 
związkowej jak i wobec parlamentu. W prakty- 
ce atoli ta konstytucyjna odpowiedzialność kan- 
clerza przybrała charakter czysto formalny; 0- 
graniczą się ona dziś jedynie do ogólnego kie- 
runku polityki państwa, zwłaszcza na zewnątrz, 
a schodzi na plan drugi w kwestyach szczegó- 
łowych, wówczas zwłaszcza, gdy na czele da- 
nego wydziału rządowego stoi „sekretarz stanu“ 
o wybitnej indywidualności politycznej. Takim 
„podwładnym* kanclerza był do niedawna hr. 
Posadowsky, który przez lat dziesięć zawia- 
dywał sekretaryatem stanu dla spraw wewnę- 
trznych, a więc jednym z najważniejszych wy- 
działów w każdem państwie, w większej zaś 
jeszcze mierze właśnie w Niemczech. Tu bowiem 
przypada ma w udziale trudny obowiązek utrzy- 
mywunia ścisłej harmonii między dwudziesta i 
sześciu państwami Rzeszy; nadto zaś należy do 
jego zadań także ważna dziedzina polityki so- 
cyalnej. W obu tych kierunkach hr. Posadov- 
sky umiał w takim stopniu wysunąć na płan 
pierwszy swoją osobistość, że purlament więcej 
się z nim liczył, niż z jego zwierzchnikiem-kan- 
clerzem. : 
Ten magnat śląski — z rodziny niegdyś pol- 
ski'j lecz dawno już zniemczonej, uchodził pod- 
czas swego urzędowania za jednego z najwybi- 
tniejszych, jeśli nie za najwybitniejszego z 
współczesnych niemieckich mężów stanu.. Był 
nawet czas, w którym widziano w nim już przy- 
szłego kanclerza Rzeszy. I byłby on zapewne 
dobił się tego stanowiska, gdyby nie była za- 
pobiegła temu wamagającaesią w Niemczech co- 
raz potężniej reakcya. Rzecz znamienna, że 
ten z urodzenia i przekonań swoich konserwa- 
tywny mąż stanu usunięty został nawet z fotelu 
sekretarza stanu przez partye konserwatywną. 
Dla junkrów pruskich, którzy pod rządami Wil- 
helma 1l doszli znów do tej potęgi, jaką posia- 
dali w czasach przedkonstytncyjnych, hr. Posa- 
dowsky był zbył postępowym. Różnił się on od 
nich tem, że był — zbyt rozumnym konserwa- 
tysta, ża pragnął, ażeby i konserwatyzm rozwi- 
jał się — z postępem czasu, liczył się z nowemi 
ewolucyami socyałnemi. I przyznać trzeba, że 
właśnie w historyi reform socyalnych, w której 
Rzesza niemiecka przez czas powien przodowa- 
ła całej Europie, pierwsze lata rządów hr. Po- 
sadowskiego zaszczytuą stanowią kartę. I gdyby 
od niego wyłącznie zależało, nie byłby w tej 
dziedzinie nastąpił taki zastój, jaki w miej za- 
panował obecnie. 
Usunięty ze stanowiska, hr. Posadowsky wy- 
cofał się zupełnie z życia politycznego i mil- 
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czał. Tem większe wrażenie wywołał fakt, że 
obecnie wystąpił on z tej swojej rezerwy i za- 
brał głos w sprawach wewnętrznej polityki 
Niemiec. Uczynił on to zaś w sposób, który po- 
nownie wykazał, jak wielka przepaść dzieli te- 
go Światłego konserwatystę od zaskrzepłej w 
stanowym egoizmie wielkiej a przemożnej obec- 
nie rzeszy junkierstwa pruskiego. 

Z artykułu, jaki zamieścił w najnowszym ze- 
szycie dwutygodnika „März“, wynika jasno, źe 


obecne orgie reakcyi w Prusach wprost go za- 
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Prenumera tge przyjmują: 


| gzmiejstową! Administracya „Nowej Reformy“ | wstystkie urzędy pocztowe; mlej300> 

mą: administracya „Nowej Reformy", — Główna trafika w Rynku. — Agoncya J. Hoposse 

i A. Salomonowej, al Sławkowska 3. — Eendel Bt. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmora. ul. Zzawaka — Hande! J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 


niepokoiły. Czuje on dobrze, że orgie ta zagra- 
żają jedności Rzeszy, i mogą ją nawet narazić 
na wewnętrzne katastrofy, więc pod- 
nosi głos przestrogi. 

Treść artykułu znana jest już w ogólnych 
zarysach ze streszczeń telegraficznych. Dwie 
zwłaszcza sprawy poddaje on ostrej krytyce, a 
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Rus Rougemont. 


(insoraty) pruyjrnuje Administracya „Nowej Reformy" ua opłatą od miejsca 
wiersza drobno pismem (petit) sa pierwszy res 20 h., sa każdy następny rar po 10 h. — Nado- 
slame po 60 h od wiersza za każdy ras. — Gżesy publiczne po 9 kor. od wiersza. Układ 
tabeiaryczny, cyfrowy, skomplikowany piorwssy ras 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, oyrkularse, ogłoszenia itp.) prsyjmaje się za osnę 
2 kor, od 100 egr. dla samiejscewych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenamoratorów 


la. Dowodzi to, że stosunki wewnętrzne w Niem- 
czech muszą być już bardzo naprężone, mu 
szą budzić wielki niesmak m wszystkich roz» 
ważniejszzch żywiołów. 

I budzą one też rzeczywiście nietylko nie- 
smak, lecz nawet powszechne niezadowole: 
nie. Za przykładem socyalnej demokracyi po- 


mianowicie uroszczenia Prus w kwestyi opłat | szła teraz tamtejsza demokracya mieszczańska i 


od żeglugi na rzekach niemieckich i stanowi- 
ska rządn oraz junkrów pruskich w Sprawie re- 
formy pruskiej ofuyaacyi wyborczej, W jednej 
i drugiej sprawie razi go owó bużczuczne lekce- 
ważenie, jakiem reakcya agrarno-jnnkiorsk 
Prusach traktuje resztę Niemiec, zwłaszcza dė- 
mokratyczniej usposobionych Niemców południo- 
wych, a niefniej agresywność tych reakcyjnych 
kół pruskich względem lideralnego i demokra- 
tycznego prawa wyborczego do parla- 
mentu niemieckiego. - 

Wiadomo, że wybierany na podstawie CZy- 
stego czteroprzymiotnikowego prawa głosowa- 
nia parlament niemiecki jest już od dawna solą 
w oku junkrom praskim. Niechęć do tej demo- 
kratycznej ordynacyi wyborczej przebijała się 
wyraźnie nawet z mowy obecnego kanclerza, w 
której uzasadniał on osławioną karykaturę re- 
formy pruskiego prawa wyborczego, a dobit 
nym wprost wyrazem zapatrywań i pragnień 
pruskich konserwatystów było owo odezwanie 
się posła Oldenburga, że armia powinna być 
tak oddaną cesarzowi, iż gdy wyśle oficera i 
dziesięcin żołnierzy, ażeby rozpędzili parlament, 
rozkaz ten natychmiast wykonany być powinien. 

Hr. Posadowsky uważa tego rodzaju enun 
cyacye za hardzo niebezpieczne, ponieważ 
muszą wywołać w szerokich kołach ludności oba- 
wę, iż korona może się targnąć na 
podstawy konstytucyi niemieckiej. 
W pizeciwieństwie do konserwatystów pruskich 
i do obecnego kanclerza, hr. Posadowsky by- 
najmniej nie jest wrogiem ani czteroprzymio- 
tnikowego prawa wyborczego ani obecnego par- 
lamentn niemieckiego. Przeciwnie, przypomina 
on z naciskiem, ile to potężnej pracy kultural- 
nej dokonano w Niemczech właśnie przy pomo- 
cy tego parlamentu, z jego współudziałem. — 
Dzięki temn parlamentowi Niemcy mogą się 
poszczycić wprost wspaniałym rozwojem we- 
wnętrznym na każdem polu. Zrósł się on zresz- 
tą tak z uczuciami i politycznemi dążnościami 
szerokich kół narodu niemieckiego, że już sama 
myśl, iż: ktokolwiek -mógłby odważyć się na 
ograniczenie jego demokratycznych podstaw, 
wywołuje — słuszne zupełnie oburzenie. Poła- 
dniowe zwłaszcza Niemcy uważają go za tarczę 
przeciwko zbytniej przewadze niesympatycznego 
im prusactwa. Niechże więc Prusy nie prowo- 
knją reszty Niemiec w tym kierunku, niech egoi- 
stycznym partykularyzmem swoim nie zrażają 
innych szczepów niemieckich do idei nierozer- 
walnej jedności Rzeszy. Do tego zaś zmierza ów 
plan Prus, nałożenia na inne państwa niemieckie 
haraczu w postaci opłat od żeglugi, sprzeciwia- 
jących się konstytucyi Rzeszy. 

Konstytucyi tej — wywodzi hr. Posadowsky — 
nie wolno Prusom interpretować jednostronnie 
na korzyść wyłącznie swoich interasów, nie wol- 
no stawiać uchwał Sejmu pruskiego po- 
nad wyraźne jej przepisy: Nie wolno 
też samowolnie uszcznplać praw, jakie na mocy 
trwałych traktatów posiadają co do rzek nie- 
mieckich ościenne państwa, jak Austrya i Ho- 
landya. 

Wszystkie te wywody byłego sekretarza sta- 
nu dla spraw wewnętrznych są mimo poważnej, 
umiarkowanej swej formy miażdżącą wprost 
krytyką rozpanoszonej obecnie junkierskiej reak- 
cyl w Prusach. Znamienna to sprawa, że ten 
wybitny niemiecki mąż stanu, ten konserwaty- 
sta o szerszym poglądzie, uznał za stosowne 
przestrzedz zarówno swoja rodzinne państwo, 
jak i swoich współstronników przed dalszemi 
zakusami reakcyjnemi, przed dalszą sam owo- 


o 


na masowych zebraniach protestnje stanowcze 
przeciwko dalszemu panoszeniu się junkrów 
pruskich w rządzie pruskim i niemieckim. W ubie- 
głą niedzielę pod oknami pracowni cesarza Wil- 


a w lhelma w zamku berlińskim rozbrziniewały z wie- 


tysiecy piersi okrzyki: „Precz z Bethman- 
nem! Niech żyje czteroprzymiotnikowe prawo 
głosowania“. ~= p a 

Doniosłości tych manifestacji nie należy prze- 
ceniać. Możliwą atoli jess-TZeCZĄ, że są one 
jednak pierwszemi przebłyskami odrodzenia 
wewnętrznego, chęci wyrwania się z iegą Da- 
gna samolubnego szowinizmu, bezbrzeżnej buty; 
wstrętnego bizantynizma i antykulturalnej reak- 
cyi, w jakie pochnął „naród filozofów” jaż ge- 
nialny wprawdzie, lecz mimo tej genialności 
zaciekły jnnkier pruski Bismarck, a w którem 
Niemcy ugrzęzły zupełnie pod rządami niege- 
nialnych jego epigonów, z Wilhelmem II na 
czele, Jeśli już nawet hr. Posadowsky podnosi 
głos przestrogi, to naprawdę musi być dużo 
zgnilizny w państwie niemieckiem. 


Gios grafu Bokringxiego. 


Rozmaite „rewelacye“ w sprawie polsko-ro 
syjskiej grafa Bobrinskiego zna już publiczność 
polska dość dokładnie, aby mieć o ich wartości 
zupełnie ujednostajnione wyobrażenie. Dlatego 
też nie wartoby już było zajmować się niemi 
dalej, gdyby nie fakt, że obecnie niestradzony 
ten graf rosyjski wynalazł dla siebie nową try- 
bune mianowicie lwowski organ dra Dudy- 
kiewicza wydawaną w języku rosyjskim „Pri 
karpatsknuju Ruś“, 

W onegdajszym numerze tego dziennika za- 
mieścił graf Bobrinskij wielki artykuł jako po- 
kłosie niedawnego zjazdu delegatów słowiańskich 
w Petersburgu. 

Bobrinskij oświadcza w tym artykula na 
wstępie, że stoi na gruncie nchwał zjazdu pra- 
skiego, domaga się jednak, aby” respektowały 
je z równą ścisłością obie strony t. j, Polacy i. 
Rosyanie, co się jednakowoż nie dzieje. Anstryac- 
cy bowiem Słowianie mają dwie miary dla oce- 
niania postępowania Polaków i Rosyan, wsku- 
tek czego stało się, że prasa czeska, która bar- 
dzo energicznie" potępiła rosyjskiego ministra 
sprawiedliwości Szczegłowitowa za jego „nieod- 
powiednia* — jak je nazywa Bobriaskij — 
wyrażenie, jakoby „Polacy zaśmiecali sądowni- 
ctwo rosyjskie“, że ta sama prasa zachowała 
grobowe milczenia o „wstrętnej* mowie namie- 
stnika Galicyi Bobrzyńskiego, który „brutalnie i 
z groźbami wmieszał się jako Polak“ do kwe- 
styi samookreślenia narodowego Rosyan gali- 
cyjskich. 

Już sam fakt, że u Bobrinskiego ordyparne 
wyrażenie Szczegłowitowa o Polakach nazywa 
sią tylko „nieodpowiedniem*, rzeczowa zaś i z 
faktycznym stanem rzeczy całkowicie zgodna 
mowa dra Bobrzyńskiego „wstrętną* i „bratal- 
ną* — stanowi dobrą ilustracyę całkowitej nie- 
zdolności tego grafa do objektywnej oceny fa- 
któw, której się stale z takim temperamentem 
domaga. 

Dalej wywodził Bobrinskij, że on i jego ko- 
łedzy rosyjscy w komitecie neosłowiańskim uwa- 
żali zawsze, iż granice polityczne w sprawach 
słowiańskich nie mogą być brane w rachubę i 
że narody słowiańskie muszą porozumieć się 
z sobą jako etnograficzne całości, bez względu 
na granice poszczególnych państw. Wobec tego 


ru i nigdy już ksiądz Murri o niej nie usły- 
szał, nigdy nie zapomniawszy. 

I nigdy podobnej nie spotkał Aż po blisko 
trzydziestu latach w ambasadzie austro-węgier- 
skiej poznał księżnę Korecką, o tym samym ty- 
pie. Śmiały i pewny siebie zbliżył się do niej 
i począł w niej szukać Emilii. 

Na szerokiej tacy kamerdyner podał kardy- 
nałowi londyński Times, świeżo nadeszły. Rzu- 
ciwszy cygaro wypałone na ulicę, kardynał 
Murri niecierpliwie rozwinął gazetę. 

Rzeczpospolita południowo-słowiańska, Wło- 
chy, Francya i Anglia, związane w sojusz, go- 
towały się do boju na życie i śmierć z Wszech- 
germanami. Potęga Stanów Zjednoczonych opo- 
wiadała się przy Anglii, potęga Japonii oba- 
wiała się w razie zwycięstwa przewagi Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki: kolos chiński 
milczał, jak sfinks, lecz czuć było, że lwie ła- 
py, na których leży, wypręża. 

Kardynał Murri przerzucił gazetę, odlożył ją 
na stół i począł chodzić po pokoju. 

W co grać? Jeśli świecka moc Włoch, Kwi- 
rynał, w przymierzu z alisntami Niemców zwy- 
ciąży, wzmoże się jeszcze więcej i jeszcza dal- 
szym stanie się dzień Świeckiego, dawnego 
tryumłu papiestwa... 

W co grać? 

Jakoż iść przeciw własnej ojczyźnie i to w 
większej części z odszczepieńcami ?... 

Ma-li ksiądz ojczyznę, tę, co jest ziemią? 
Nie jest-że jego ojczyzna kościół jedyny i gdy- 
by stolica papieża przeniesioną została do Ma- 
drytu, czy Chicago, nie czuł-że by on, Kala- 
bryjczyk, Włoch, tam właśnie w Hiszpanii, lub 


Ameryce, stolicy tej swojej ojczyzny, która 
jest jego istotną ojczyzną? 

Chrystus nieznał granic kraju, ani kościół, 
który jest światem, nie zna ich naprawdę 
także. 

Obręby dyecezyj biskupich przechodzą gra- 
nice poszczególnych państw, a namiestnik Chry- 
stusa jest panem dusz chrześcijańskich, gdzie- 
bykolwiek one były na ziemi, panem dusz ab- 
solutnym, nieograniczonym, tyranem w pierwo- 
tnem tego słowa znaczeniu. 

Gdzież jest większy władca, niż papież? 

I ten człowiek niema nic, prócz Watykanu 
i watykańskich ogrodów, więźniem jest, on, 
pierwszy z panów świata, on, który rozkazuje 
wielu różnojęzycznym narodom, król chrześci- 
jańskich królów, on, który niema równego?! 

Szwajcarzy watykańscy i żandarmi papie- 
scy — to jego armia; ziemia włoska, ziemia 
rzymska — nie jego; Rzym, stolica chrześci- 
jaństwa, stolica papiestwa — (stolicą innego 
Pa pcha, choćby króla Włoch?! 

ah! 


Gdyby złamać przewagę Świeckich Włoch, 
zgnieść Kwirynał ? 

Niemcy i tak nie wejdą za Alpy — owszem, 
za cenę pomocy oddadzą północns Kresy ital- 
skie. 

Więc kraj się nawet rozszerzy, więc Italia 
papieska większąby nawet była od Świeckiej 
Italii — któżby narzekać śmiał? Kto z pra- 
wych Włochów ? 

Wzgarda wydęia wargi kardynała. 

Straszna to jednakże gra... 

Gra może być o własią głowąę.. 


I jeśliby ją podjął, to sam... 

Starzec na stolcy Piotrowej siedzący, jego 
oczyma patrzeć się boi, jego uszami boi się sły- 
szeć i jego językiem mówić, ale wierzy weń, 
ufa mu, uwielbia go. 

— Janie — powtarza mn często — światło 
w ciemnościach to za mało — — ty będziesz 
„ignis vincens*, ogień zwyciężający, a po tobie 
przyjdzie triamphator... 


x . 


. . - . . . , . ? . . . . G . . 
Nazajutrz po wizycie u kardynała Korecka 
wstała wcześnie i wyszła na miasto. 

Niesłychany błękit nieba rozpinał się nad 
miastem i nad kopałami kościołów, na które pa- 
trzała z Monte Pincio. 

Uczała potrzebę jeszcze większego ciepła i słoń- 
ca i morza. 

Zanurzyć się w głębi... 

Elektryczne wagony w parę godzin przewożą 
z Rzymu do Neapolu. Korecka pojechała na dwo- 
rzec, siadła na kolej i za chwilę smuga tylko 
biała, zielona i kolorowa domów, pól i ogrodów 
mknęła przed jej oczyma i niebieskie góry Al- 
bańskie i Lepińskie, Monti Albani i Monti Le- 
pini, zdawały się uciskać i znikać z wejrzenia, 
jak mgły. 

Nie zatrzymała się w Neapolu, lecz przesia- 
dła na kolej wiozącą ku zatoce Gaetańskiej. 

O, cudowna morze, w którem każda fala jest 
szafirem w złoto oprawnym, z przerzucanemi 
wstęgami ze srebra.. Nadmierne, olśniewające 
światło zamroczyło oczy Koreckiej. 

Rozbierała się szybko, kładąc na piasku sztu- 
ki ubrania. Wyciągnęła ręce nad sobą i naga 
skoczyła głową w dół w głęboką falę. 


Zapieniło się ponad nią, znikła w głębinie. 

Woda zalała ją — wtłoczyła się w uszy í 
nos. Korecka rozszerzyła ramiona i wyprężyła 
przygięte nogi — poszła w głąb. 

Pod brzuchem i na grzbiecie czuła napór 
wód — pchnęła się naprzód raz. dwa, trzy razy, 
dalej w giąb i dalej. 

Lecz oddechu brakio — wychynęła na po- 
wierzchnię. Strugi morza zalały jej twarz; roz- 
puszczone włosy rozpierzchły się wkoło ra- 
mion. 

Wzniosła się piersiami ponad fale raz, drugi, 
trzeci. I czuła, jak jest piękną. 

Widziała swoją głowę w rozpierzchnionych, 
unoszonych przez wodę włosach, swoje niebie- 
skie oczy w owilgłych, kroplami świecących 
rzęsach, swoje białe, smukłe ramiona i biało 
różowe pełne piersi, które morze kołysało na 
sobie. R 

Płynęła. Widziała w wyobraźni swój wgięty. 
jak wgłębienie fali grzbiet, a całe jej ciała 
białe i nogi świeciły pod delikatną powłok 
wody, jak przez muślin błękitny, ` 

Ach! Gdyby przy cienkich kostkach u drob- 
nych stóp srebrne skrzela wyrosły... 


£ 
„„Und das hat mit ihrem Gesange 
die Loreley gethan!... 


Pasto było naokół. Morze spokojne. Zatrzy- 
mała się, zawisła na rozszerzonych rękach na 
morza i rzuciła głośną ruladę w przestrzeń: 


„Und das hat mit ihrem Gesange 
die Loreley gethan!... 
(C. d. n.) 
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kwestya polsko-rosyjska, której główny przed 
miot stanowi właśnie spór o „Ruś Zachodnią“ 
istnieje równie dobrze w granicach państwa ro- 
syjskiego jak w Galicyi, tu i tam bowiem Po- 
lacy stykają się z Rosyanami. Dlatego też, kwe- 
stya polsko-rosyjska może być rozwiązana tyl- 
ko równocześnie na całej linii zetknięcia Pola- 
ków z Rosyanami. 

„Niechaj Polacy z oburzeniem i głośno pro: 
testują przeciw wszelkim próbom ich zrasyfiko- 
wania, przeciw wszystkiemu temu, co przeszka- 
dza ich knltnralno-narodowemn rozwojowi. Pro- 
test taki znajdzie zawsze bratni oddźwięk w 
sercach nacyonalistów rosyjskich i tylko rosyj- 
scy szowiniści, których chwała Bogu mamy 
bardzo mało, pozostaną głuchymi na ten okrzyk 
oburzenia. Ale niechaj Polacy pamiętają, że je 
żeli my (t. j.graf Bobrinskij i jego kompatryoci) 
pragniemy rozkwitu Polski, to tylko Polski bez 
jednej piędzi ziemi rosyjskiej“. 

Artykuł kończy się tkliwą skargą grafa, że 
Polacy o tem właśnie nie chcą pamiętać, iż 
„Rosya dla Rosyan, a Polska dla Polaków“. 
W maju r. 1908, kiedy to p. Dmowski wyrzekł 
swoje skrzydlate słowa o zmianie owego mity- 
cznego frontu, zdawało się grafowi Bobrinskie- 
mu, że Polacy już sobie wreszcie tę maksymę 
przypomnieli, I wówczas radością napełniło sią 
jego złote i szerokie serce. Aie później radość 
ustąpiła rychło miejsca smutkowi i bółowi, kie- 
dy graf wracając z Pragi, pojechał do Galicji 
wschodniej i przekonał się naocznie o ucisku, 
w jakim jęczą tamtejsi „Rosyanie*. Ból ten 
stał się dlań wprost nieznośnym, kiedy nao- 
cznie poznał Chełmszczyznę i Podlasie — „Gol- 
gotę rosyjskiego narodu“... | 

Mimo to jednak wrodzony optymizm zrafa| 
nie opuszcza go dotychczas. Ciągle jeszcze ży- 
wi on nadzieję, że Polacy zrozumieją ostate- 
cznie swój cbowiązck ;*gwój interes“, który, 
zdaniem graia, jolega na przyjęciu przez Pola- 
ków jeg; "punktu widzenia na sprawę polsko- 
rosyjską. a wówczas „nrzeczywistni się to po- 
rozumienie 1 zjednoczenie słowiańskie, które w 
Pradze było tylko snem czarującym*. 

Do artykułu tego dodał autor „post seriptum*, 
w którem wyjaśnia, że dlatego zamieścił go w 
lwowskim organie dra Dudykiewicza, ponieważ 
uważa go za naturalnego pośrednika między 
Rosyanami a Słowianami austryackimi, Tak więc 
dzięki grafowi Bobrinskiemu agendy dra Du- 
dykiewicza rozszerzyły się znowu bardzo zna- 
cznie. 


k i 


Krenika rzymska. 


* Rzym, 1 marca, 


(Sezon wiosenny. — Zabawy i konferencye, — Gemito. — 
Kwestye artystyczne. — Skandal pomnikowy, — Z teatrów). 


Sczon wiosenny już się rozpoczął. Jnż mieliśmy 
pod willą Borghese „concours hippique“, jak mó- 
wią arystokratyczni sportsmeni, a w wyścigach 
tych brały ndział tylko te konie, które brały rów- 
nież udział w przeszłorocznych polowaniach par 
forco“ na lisy. Odbyły się także wyścigi na za 
Campauelle koło Via Appia. Dodać do tego należy 
rozmaite zabawy i konkursy sportowe, zwłaszcza 
w klubach, oddających się jeżdzie na łyżwach kół- 
„kowych, która cieszy się protekcyą dwoiu. Królo- 
wa włoska z powodu pobytu w Rzymie swojej ku- 
zynki, ks. Heleny serbskiej, urządziła w zamka 
salą dla jazdy na łyżwach kółkowych, gdzie odby- 
wały się festyny," ~ 

Dzienniki tutejsze stwierdzają, że z powodu roz- 
maitych festynów sportowych cierpią festyny, urzą- 
dzane na cele dobroczynne, W pierwszorzędnych 
hotelach odbywają się jeszcze bale na podobne 
cele, a zapełnione sale świadczą, że skargi dzien- 
ników są nieuzasadnione. Również koncerty mają 
chętnych słuchaczy, że wymienimy tylko koncert 
„monstre“ na rzecz mieszkańców Paryża, dotknię- 
tych powodzią. Dwaj weterani artystyczni praco- 
wali nad jego urządzeniem: wiełki tenor Marconi 
i wielki aktor Salvini. 

Wiela chętnych słachaczów ściągają „conferenze* 
w Collegio Romano, Mówił tu ks. Abruzzów o swo- 
jem wBjściu na szczyt góry Karakorum, a następnie 
znany krytyk sztuki Ugo Ojetti wygłosił wyborną 
„pochwałę dziennikarstwa“, Temat był aktualny 
w chwili, gdy dziennikarz V, Riccio został podse- 
kretarzem stanu w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, a dragi dziennikarz, C. A. Borgese, kore- 
wpondent „Stampy*, otrzymał w tutejszym uniwer- 
sjiecie katedrę literatury niemieckiej. Borgese na- 
pisał niedawno dzieło p. t. „La nuova Germania*, 
które wywołało sensacyę, 

Dla obcych zadziwiającym jest objaw, jak tutaj 
artyści są cenieni, przynajmniej na zewnątrz. Dla 
przykładu wymieniamy neapolitańskiego rzeźbiarza 
Gemito, który aż upadał ze znużenia skutkiem 
ciągłych honorów, które mu tutaj oddawano. Musiał 
być na audyencyi u króla, potem u królowej, a 
wres_.cie u królowej-matki; musiał wydać swój sąd 
o akwarelach królowej, które mu się zresztą pódo- 
bały; musiał być na uczcie, danej na jego cześć 
przez międzynarodowy Związek artystów, a Scar- 
petta wreszcie uczcił go uroczystem przedstawie- 
niem w „Valle“, 

Życie Gemita wybiegło poza szablon. Urodzony 
w r. 1852 przybył w r. 1872 do Rzymu. Za 
swoją rzeźbę „Rybak* otrzymał w „Salonie* pa- 
ryskim złoty medal w r. 1877. Dzieło to kupił 
znakomity malarz Meissonier. Wtedy Gemito udał 
się do Paryża — jak mówił — na kwadrans, a 
pozostał tam do r. 1881, gdyż Meissonier wpro- 
wadził go do towarzystwa paryskiego, które zali- 
czyło do swoich ulubieńcow artystę włoskiego, By- 
na ubogich rodziców. Aleksander Dumas chciał 
mieć portret, rzeźbiony przez Qłemita, który jednak- 
że odmówił z tego powodu, że Dumas był... brzyd- 
ki. Więcej szczęścia miał ostatni król neapolitań- 
ski, który chciał powiąść pamiątkę z Neapolu, wie- 
dząc, że nie wróci już nigdy do tego miasta. Dla 
niego to stworzył Gemito słynną rzeźbę „ Rogno- 
siciel wody.“ 

Wtedy zwrócił na artystę uwagę swoją dwór 
włoski. Król Humbert chciał mieć jakieś dzieło 
artysty. Ale urzędnik dworski, pełen biurokraty- 
cznej zarozumiałości, wykonywując polecenie króla, 
zamiast pozostawić artyście wolny wybór przed- 
miotu, „kazał“ mu wykonać.. zastawę stołową, do 
tego w stylu Celliniego. Przez kilka lat studyo- 
wał Gemito historya domu Sabaudzkiego, tudzież 
mitologię, czynił niemniej studya nad Cellinim i 
wreszcie dał spokój wszystkiemu. Ogarnęło go 
zniechęcenie rozpaczliwa. Pełen melancholii wiódł 
Życie samotnika przez 21 lat. Dopiero w paździer- 
niky ubiegłego roku zdołała go księżna d’ Aosta 
wydobyć z jego samotni. Przez owe lata żył tylko 
w towarzystwie swojej córki, pewnego murarza i 
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modelki z Neapola nazwiskiem Cosarella, słynnej 
z urody. 

Rzym zresztą nieustannie zajmuje się sprawami 
artystycznemi, Silny ruch agitacyjny został wywo- 
łany przez palazetto Venezia, który ma być sta- 
nowczo zburzony. Kilku artystów wystąpiło z wnio- 
skiem, ażeby zburzyć tylko część pałacu, ażeby nie 
naruszyć wieży palazzo Venezia i zachować słyn- 
ny dziedziniec. Posypały się głosy za i przeciw i 
niewiadomo, jak ta sprawa zostanie załatwiona. 

Wielkle zajęcie bndzi wystawa akwarel w willi 
Borghese, dałej międzynarodowa wystawa sztuki w 
Galleria Nacionale, a wreszcie sprawa pomników 
dla poety G. G. Belliego i Anity Garibaldi, — Ale 
„Sunt lacrimae rerum“, Komitet budowy pierwsze- 
go pomnika poprzestaje na urządzaniu posiedzeń, 
poza tem nie troszcząc się o nie, zaś komitet bu- 
dowy pomnika dla Anity Garibaldi rozwiązał się, 
wydawszy cafy fundusz składkowy, i to znaczny, 
na koszta administracyi, — To już pospolity skan- 
dal. 

A teraz nieco o teatrze. W operze „Costanzi“ 
wywołał Mascagni znowu przesilenie, które skoń- 
czyło się jego zwycięstwem, jako dyrygenta, By- 
walcy teatralni czekają niecierpliwie na przedsta- 
wienie „Chanteclera*, który na scenie w San Re- 
mo nie miał powodzenia. Ermete Novelli oświadczył, 
że już przesycił się Włochami, gdzie publiczność 
woli iść do kinematografu, niż do teatrn. — Dalej 
powiada Novelli, że nie może utrzymać trupy tea- 
tralnej, gdyż lepsi adepci sztnki scenicznej opusz- 
czają go, ażeby założyć własne trupy. Novelli ma 
zamiar przez część roku występować gogciunić za 
granicą, przez resztę miesięcy kierować w je- 
dnem z Miast prowineyonalnych teatrem i szkołą 
doframacyjną, e " SMB 

Walkę przeciwko kinematografom podjął „Teatro 
Minimo*, który każdego wieczora daje 5 jednoak- 
towych sztnk, Na każdą jednoaktówkę można 080- 
bno kupić bilet — więc nawet ludzie, posiadający 
bardzo małe fundusze, mogą korzystać z teatru. — 
Sztuki są zajmujące i pochodzą z pod pióra najle- 
pszych autorów włoskich i obcych. 
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Kraków, 4 marca. 


Na dar grunwaldzki złożyli za inicyatywą dra 
Chramca goście jego zakładu w Zakopanem 157 
koron. Kwotę tę dołożono do książeczki Tawarzy- 
stwa zalicz, w Zakopanem Nr. 2879 „dr Andrzej 
Chramiec* na Dar Grunwaldzki“, której stan wy- 
nosi obecnie K 53966. 

Zgromadzenie Towarzystwa demokratyczne- 
go, na którem poseł Wasung wygłosi referat o 
Radzie kultury krajowej, odbędzie się w lokalu 
„Nowej Reformy“ we wtorek 8 (a nie 7 jak przez 
pomyłkę doniesiono) marca, „Początek o godzinie 7 
wieczór. 

Zjazd T. S. L. Zjazd delegatów krakowskiego 
Związku okręgowego T. S. L. odbędzie się jutro w 
sobotę 5 b. m. o godzinie 6 wieczór w sali Rady 
powiatowej (Pijarska 1). 

Budowa nowej szkoły miejskiej. Rada miejska 
zatwierdziła na wczorajszem posiedzeniu plany i ko- 
sztorysy na budowę nowej szkoły miejskiej przy 
ulicy Szlak na tak zwanej „Maślakówce*, mach 
ten, którego budowa rozpoczętą zostanie na wiosnę 
r. b, oddany będzie do użytku w jesieni roku prey- 
szłego. Odznaczać się on będzie dalszym postępem 
w wyposażenia ze względów na potrzeby pedago- 
giczne i hygieniczne wobec nowych szkół miejskich 
w ostatnich latach, przez gminę miasta Krakowa 
wybudowanych kosztem przeszło półtora miliona ko- 
ron. Mianowicie będzie to pierwsza szkoła miejska, 
która zamiast kaflowych pieców, otrzyma centralne 
ogrzewanie i sztuczną mechaniczną wentylacyę. — 
Następnie w budynku szkołnym znajdować się bę- 
dzie wielka sala gimnastyczna, jakiej dotąd żadna 
szkoła nie posiada, która służyć będzie także jako 
„aula“ i t. p. 3 

Oprócz dwunastu sal szkolnych i przynależnych 
do nich kancelaryj i gabinetów, mieszkania dla dy- 
rektora i dwóch tercyanów, posiadać będzie szkoła 
trzy wielkie saie rysunkowe, salọ slójdn, warszta- 
ty stolarskie i ślusarskie, refektarz dla ubogiej 
dziatwy szkolnej, kąpiele natryskowe, — wogóle 
wszystko, co wzorowo zbudowana i urządzona azko- 
ła posiadać powinna. — To też temi urządzeniami 
usprawiedliwia się zaaezna suma kosBatorysowa oko- 
ło 400 tysięcy koron — przyczem w kosztach u- 
względniono także elektryezne oświetlenie całej 
szkoły. Tak, jak wszysikie dotąd, przez gminę po- 
stawione nowsze szkoły, na przykład przy Rynka 
Kleparskim, przy ulicy Topolowej, Lubomirskiego, 
Kapueyńskiej, Loretańskiej, św. Wawrzyńca, Wąs- 
klej, Akademia handlowa i t. d, tak teź i ta osta- 
tnia wykonaną będzie według planów i pod kiero- 
wnictwom architekty miejskiego, radcy budownic- 
twa p. Jana Zawiejskiego. 

Kongregacya kupiecka odbędzie ogólne zgro- 
madzenis w niedzielę 6 b. m, o godzinie 3 po 
południa w sali Rady miasta. W razie braku kom- 
pletu odbędzie się o godzinie 4 drugie zgromadze- 
nie bez względu na komplet. Na porządku dzien 
nym sprawozdania i wybory. 

Z izby handlowej. Posiedzenie plenarne odbę- 
dzie się we wtorek 8 b. m. o godzinie 4 po po. 
ładniu. Na porządku dziennym: Sprawozdanie pre- 
zydyum; sprawozdanie z czynności biura za czas 
od ostatniego posiedzenia; propozycye na cenzorów 
dla filii Banko kraj. w Krakowie; lista rewizorów 
dla spółek z ogr. odpowiedzialnością; uzupełnienie 
listy znawców sądowych dla oszacowania większych 
przedsiębiorstw przemysłowych; sprawozdanie z o-| 
Btatniej sesyi państwowej Rady kolejowej; sprawo- 
zdanie wstępne o projekeie reformy ustawy o ubez- 
pieczeniu pensyjnem urzędników prywatnych; spra- 
wa organizacyi kupiectwa w Krakowie; wnioski i 
interpelacy o. 

Z teatru miejskiego. Akcya „Trylogii dubrow- 
nickiej“, którą teatr miejski wystawia po raz 
pierwszy w dniu jutrzejseym, rozgrywa się — jak 
tytuł wskazuje — w starej i malowniczej stolicy 
Dalmacyi w Dubrowniku (Raguzie) i zarnajamia 
nas z tragicznym upadkiem niepodległości tego wol- 
nego miasta. Jak wiadomo Dubrownik był kolebką 
wysokiej kultury, wydał całe skarby sztuki i poe- 
zyi. Jedno z arcydzieł tej poezyi, dzieło najaław- 
niejszego pisarza raguzańskisgo z XVIII wieku 
Gandulica, interesujące jest i dla nas g powodu 
inwokacyi, jaką autor wypisał na czele poematu, 
a wzywającą króla Władysława IV do wielkiej 
politycznej idei zjednoczenia pod swem berłem ca- 
łaj słowiańszczyzny. Ta nić sympatył ku kulturze 
polskiej, przebija się i w twórczości antora „Try- 
logii dabrownickiej*, Jako dyrektor teatru naredo- 
wego w Zagrzebiu, p. Vojnovic postanowił uczcić 
stułacie Słowackiego przetłomaczeniem i wystawie- 


RSKA „PRZYR( 


t ” 


niem „Lilii Wenedy*, Na sobotnie przedstawienie 
„Trylogii dubrownickiej*, autor zapowiedział swój 
przyjazd do Krakowa. 

„Żywy dziennik*. Redakcya „Żywego dziennika* 
który urządzony będzie w niedzielę 6 b. m. na 
cele Uniwersytetu ludowego, zawiadamia, że pozo- 
stałą niewielką liczbę biletów wstępu nabyć jeszcze 
można w księgarni Gebethnera. = 

W wypowiedzeniu artykułów przyrzekli współ- 
udział między innemi pp.: Zofia Rygier-Nałkowska, 


e 
ganizacyj, oprócz Krowodrzy i Nowej wsi, któr_ 
odznaczyły się gorliwością w tym kierunku; szeze 
gólniej straż krowoderska, pod kierunkiem swego 
naczelnika p. Chwastka, niejednokrotnie z dobrym 
skutkiem była czynną przy różnych pożarach. 

Z tego powodu, prezes krakowskiej ochotniczej 
straży pożarnej p. Feliks Nowotny, pragnąc nale- 
życie zorganizować oddziały w poszczególnych gmi- 
nach, zaprasza wszystkich czionków straży okoliez- 
nych na zebranie w dniu 6 marca b. r, t. j. w 


Avanti, Trzciński, Lemański z Warszawy. Redaxto- | niedziełę o godzinie 11 przed południem do kra- 
rem jest p. Bronisław Kułakowski. Liczne kore- | kowskiej strażnicy pożarnej przy ulicy Kolejowej 
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spondencye z całego świata zostały już nadesłane, 
wśród nich i z „Momnusa* warszawskiego. a 

Z teatru ludowego. Z całem uznaniem dla dy- 
rnkcyi teatru ludowego podnieść "należy, że od pe- 
wnego czasu p. Rygier skutecznie pracuje nad po- 
dniesieniem artystycznego poziomu sceny ludowej 
przez numiejętny dobór oryginalnego repertuaru. 
Wznowienie głośnej niegdyś i z wielkiem powo- 
dzeniem za dyrekcyi Gliksona jeszcze grywanej 
sztuki St. Kozłowskiego „Kazimierz W, i Esterka* 
było pomysłem bardzo szczęśliwym i trafnym- 
Sztuka ta, którą St. Kozłowski tak pomyślnie 
przed ćwiczeniami rozpoczął swą karyerę jako au- 
tor dramatyczny, posiada ogromną siłę, barwny 
koloryt, żywą i interesującą akcyę, która zapewnia 
jej trwałe sceniczne powodzenie, oparte na histo- 
rycznym, narodowym i patryotycznym podkładzie, 
Dyr. Rygier, który w swoim czasie stworzył pierw- 
szy na Beczie naszej postać tytużową króla chłone 
ków, świetną, skupioną i wyrazistą gra gw%-rrzv- 
pohimi nam wczoraj klasyczne rysy tej pięknej 
kreacyi. Esterką była-p, Grabowska, na benefis 
której sztukę wystawiono. Utalentowana i praco: 
wita artystka bardzo szczęśliwie uchwyciła zasa- 
dnicze rysy roli łączącej pierwiastek liryczny z 
silnemi akcentami dramatycznemi. Gra p. Grabow- 
skiej wydobyła artystycznie obydwa te rysy, a e- 
fektowne i piękne stroje podnosiły urok tej posta- 
ci. Wykonawczynię i benefisantkę przyjmowano też 
gorąco 1 obdarzono kwiatami, | 

Nie tylko dwie główne postacie sztuki p. Ko- 
złowskiego, ale i reszta zespołu stanęła w zupeł- 
ności na wysokości zadania i stworzyła całość ar- 
tystyczną. Pełnego grozy księdza Raryczkę odegrał 
z szezerem przejęciem i dużą siłą dramatyczną p. 
Jerzy Rygier, składając dowód artystycznego po- 
stępu. Doskonale odegrał rolę Kochana p. Szarkow- 
ski, wdzięcznym Lotanem była p. Gawlikowska. — 
Poważna i szlachetna postać Spytka znałazła wy- 
bornego przedstawiciela w p. Turskim. 

W cyklu ostatnich wieczorów premierowych w 
teatrze ludowym wczorajszy był chlubnem świadec- 
twem usiłowania dyrekcyi, zarówno pod względem 
staranności reżyserskiej jak i wystawy, Nie wąt- 
pimy też, że „Kazimierz i Esterka“ w obecnem 
wznowieniu cieszyć się będą powodzeniem jako 
stała sztuka repertoarowa. wp, 

Dyrekcya komunikaje: Jutro w sobotę przedsta- 
wioną będzie doskonała farsa „Mąż o dwóch żonach”, 
Grają pp.: Poleński, Turski, J. Rygier, Szarkow- 
ski, Halnicka, Gawlikowska i i. Farsa będzie po- 
wtórzoną w niedzielę popołudniu, W niedzielę wie- 
czór „Kazimierz Wislki i Esterka*, W poniedzia- 
łek po cenach zniżonych „Polka i Rosyanka*, 

Sala restauracyjna w hotelu Saskim. Miasto 
nasze zyskało z dniem wczorajszym nowy, okazały 
lokal restauracyjny, w botela Saskim, Właściciel 
restauracyi p. Jakób Sichel wybudował wielką salę 
restauracyjną i urządził ją z komfortem, rzadko u 
nas spotykanym. 

Wczoraj przed południem odbyło się poświęcenie 
i otwarcie tego nowago dukala. Po poświęceniu, któ- 
rego dokonał ks, dr Podwin, podejmował p. Sichel 
gości wykwintną ucztą, do której zasiadło kilka- 
dziesiąt osób, ze Bfer mieszczańskich, kupieckich i 
urzędniczych. 

Nowo wybudowana sala przedstawia się pod ka- 
żdym względem okazałe, Wykonana głównie na tle 
kompozyc;i swojskich, w tzw. „polskim renesansie”, 
utrzymana jest w tonie niezwykle spokojnym w ko» 
Jorze „chamoix*, Strop żelazo-betonowy podtrzymują 
efektownie piłastrowania o głowicach jońskich, prze- 
platanych dyskretnie złoconą Bztnkateryą, Górne 
zakończenie pilastrów stanowią ozdobne konsole, 
kończące się wielkiemi lampami elektrycznemi. Od 
dołu obiega ściany sali drewniana boazerya. 

Podłogi sali, jak i przyległych mniejszych sal (ga- 
binetów) w liczbie czterech, wyłożone są suknem. 
W ścianach sali umieszczone są stylowe okna wi- 
trażowe (5), wykonane przez krakowski zakład wi- 
traży, St. Żeleńskiego. Sala ma 19 metrów dłu- 
gości i kończy się estradą dla orkiestry. Boczne 
gabinety urządzone są z niezwykłym smakiem w 
stylu sztuki -stosowanej. Sufit sali jest szklany, 
ornamentacyjny, podwójny 0 t. zw. oświetleniu po- 
średniem, mieszczącem slę między jednym a dru- 
gim dachem. Oświetlenie całego lokalu jest elektry- 
czne, podobnie i wentyłacya. Lokal może pomieścić 
do 500 osób, Sala ma 950 m". Wejście do sali jest 
od ulicy Sławkowskiej, nader wygodne i obszerne, 
mieści się tutaj garderoba pań i panów, pokój do 
pisania i t. d. Ogrzewanie lokaln centralne. Cała 
sala stanęła na miejscu dawnego podwórza, Wybu- 
dował ją architekt p. Teodor Hoffmann. Dekoracyę 
lokalu wykonano pod kierunkiem artysty-malarza 
p. Eugeniusza Dąbrowy. 

Ogółam cały lokai pod każdym względem odpo- 
wiada najwybredniejszym wymaganiom estetyki i by- 
gieny i dla Krakowa stanowi pożyteczny i chlubny 
nabytek. 

Z sall odczytowej. W sobotę d 5 marca o go- 
dzinie 7 wieczór odbędzie się w lokalu „Spójni* 
(Rynek 9) dyskusya po ukończeniu cyklu odczytów 
p. Zalewskiego pod tytułem: „Z historyi myśli spo- 
łecznej w Polsce w drugiej połowie dziewiętnaste- 
go wieku“. 

Ochrona dziecka. Posiedzenie komisyi pedago- 
gicznej krak. sekcyi kraj. komitetu dla spraw o- 
chrony dzieci odbędzie się w piątek 11l b. m. o 
godz. 5 po południa w sali Rady powiatowej. Na 
porządku dziennym: Sprawa wychowania pozaszkol- 
nego. (Referenci: pp. dyr. Bieder i inspektor szkol- 
ny T. Łopuszański). 

Stow, Rady opiekuńczej w Krakowie odbędzie 
walnə zgromadzenie w sobotę 12 b, m. o godzinie 
5 po połndniu w sali Rady powiatowej w Krako- 
wie (Pijarska 1). Na porządku dziennym między 
innemi: Sprawozdanie z czynności „Rad opiekuń- 
czych* krakowskiej i podgórskiej, oraz referat: 
„O przyczynach zwyrodnienia dzieci i młodzieży I 
o Środkach przeciwdziałania temu“ (ref. p. Stani- 
sław Buszewski). f , 

Z krakowskiej ochotniczej straży pożarnej. 
Z chwiłą przyłączenia gmin podmiejskich do Kra- 
kowa, zachodzi potrzeba zorganizowania we wszyst- 
kich tych gminach oddziałów ochotniczej straży 
pożarnej, sby obrona pożarna mogła być równie 
energiczną i umiejętnie przeprowadzaną, jak to się 
praktykuje w starym Krakowie. Po większej części 
gminy podmiejskie nie posiadają jeszcze takich or- 
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l. 19. W tym samym czasie przyjmować będzie 
sekretaryat Tow. ochotniczej straży pożarnej zgło- 
szenia na ezłonków czynnych do poszczególnych 
oddziałów. * e 

Zawodowa straż pożarna krakowska, wyćwicze- 
niem i dzielnością dorównywująca każdej innej 
wielkomiejskiej straży, jest bardzo nieliczna, a 
choć ma być jeszcze w b. roku powiększona, to 
jednak nawet w razie podwojenia dla obsługi wiel- 
kiego Krakowa nie wystarczy. Należy się spodzie- 
wać, że czynniki najbardziej w tej sprawie inte- 
rosowane, jak miasto i Towarzystwa ubezpieczeń, 
nie pozostaną na uboczu, lecz z całą gorliwością 
zajmą się tą ważną sprawą. 

Chodzi głównie o natychmiastowe, stosowne wy- 
posażenie nowo zorganizowanych oddziałów ochot- 
niczych straży pożarnych w niezbędne narzędzia i 
przyrządy pożarnicze, gdyż dotychczasowe subwen- 
cye na to nie wystarczają, Wiadomo nadto, że ta 
obywatelska służba jst zupełnie bezpłatną i przy- 
najmniej pójść jej należy na rękę przez stosowne 
wyekwipowanie nowych, tak potrzebnych dla wiel- 
kiego miasta vddziaiów, dotąd jeszcze ochotniczej. 
straży pożarnej, i 

W Czytelni dla kobiet (Rynek 1. 32, I p.) od- 
będałe się dnia 7 b, m. w poniedziałek, zebrania | 
towarzyskie z tombolą i koncertem przy współu- 
dziale sił artystycznych pp. Holzmiillerówny (śpiew) 
Fischerówny (fortepian), Kłosińskiego (skrzypce), 
akomp. p. Launer i Sydora (Śpiew). 

Ciągnienie loteryi fantowej na rzecz Towa. 
rzystwa Bursy dla kształcącej się żydowskiej mło- 
dzieży w Krakowie odbądzie się w niedzielę dnia 
6 b. m, w mieszkaniu p. Reschowej (ul. Radziwił- 
łowska 31), o godzinie 4 po południu, 

Odczyt. Na cel budowy domu akademickiego dla 
słuchaczek U. J, odbędzie się dziś w auli uniwer- 
sytetu odczyt prof, dra Rostafińskiego, p. t. „Owo- 
ce hesperydów na Świecie i w Polsce“. Z ogrodu 
Hesperydów zdobył złote jabłko Herkules. Sądzono, 
że to były cytryny. Owoce te zaczęto hodować do- 
piero za chrześcijańskich czasów. Hodowlę ich oraz 
greckich pomarańcz rozszerzyli Arabowie, Słodką 
pomarańczę z Chin poznano po odkryciu drogi mor- 
skiej do Indyj W. ¿Potem poznano cytryny w XV 
w., nazywano je limonjami prawie do końca XVIII 
w. znano i używano wówczas więcej owoców he- 
sperydów niż dziś. Nie mamy wyobrażenia o ich 
rozmaitości. Parowce i koieje żelazne wywołały prze- 
wrót w hodowli tych owoców znanych dziś wszyst- 
kim rasom ludzkim, 
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Jak Czesi budują szkoły. W miejscowości 
Stikov postanowiono zbudować szkołę. Gmina dała 
ze swego lasu materyal drzewny, cegły i dachówką 
ofiarowały cegielnia miejscowe, Roboty kamieniarskie 
wykonało bezpłatnie towarzystwo kamieniarzy, ma- 
tewyał zwieźli na miejsce również darmo wieśniacy 
ukoiiczni, Kierownictwa budowy podjął się budo- 
wniczy. pawian həz wynagrodzenia. Na zapłatę ro- 
botnika zebrali grosz ofiarny panowie i panie z ko- 
mitetu szkolnego. 

Pólmilionowy zapis na cele narodowe. Z Lu- 
blany donoszą: W dniu 28 z.m. zmarł w miejsco- 
wości Verd przy Vrhnikach w Krainie zamożny o- 
bywatel Karol Kotnik w 34 roku życia, Testa- 
mentem notaryalnym zmarły uczynił generalnym 
dziedzicem swego półmilionowego majątku stowa- 
rzyszenie narodowe pod nazwą „Drużstwo Św. Oy- 
ryla i Metodego“, k 

Ś.p. Kotnik był jednym z najgorętszych patryo- 
tów słowieńskich, a dom jego był ogniskiem myśli 
narodowej i wszelakiej akcyi, mającej na oku na- 
rodowe cele słowieńskie. Ojciec 6. p. Kotnika zapi- 
gał również przeszło sto tysięcy koron na cele na- 
rodowe słowieńskie, między innemi 40.000 na „dom 
narodowy“ w Lublanie. 

Ankieta w sprawie teatrów. Jak wiadomo, 
komisya ekonomiczna austryackiej Izby posłów u- 
rządziła pisemną ankietę w sprawie teatrów. — 
W ankiecie wzięły udział pewne dyrekcye teatrów, 
wybitni prawnicy i dyrekcye policyi. Subkomitet 
sformułował wyniki ankiety. Pomiędzy kwestyami 
cywiłno-prawnemi zajmuje ważne miejsce garderoba 
artystek, Eksperci z grupy artystów żądają, ażeby 
ustawowo uwolniono aktorki od sprawiania sobie 
strojów teatralnych, a zdanie takie wypowiedziały tak- 
że dyrekcye pclicyi, Przedstawiciele przedsiębiorstw 
teatralnych sprzeciwiają się temn, zaś związek dy- 
rektorów teatrów Żąda pozostawienia wolnego „mi- 
nimum* egzystencyi. Na dostarczanie strojów chó- 
rzystkom i statystkom wszyscy się zgadzają. Co do 
prawa nieprzyjęcia roli przez aktora luk aktorkę, 
dała wiedeńska Akademia muzyczna zajmujące o- 
rzeczenie. Zdaniem jej odrzucenie roli jest uzasa- 
dnione, jeżeli charakterystyka i znaczenie roli jest 
sprzeczne ze stanowiskiem artysty lub artystki, a 
dalej dla artystki także wtedy, jeżeli naruszone 
jest poczucie przyzwoitości, 

Aleksander Rosen. Z Wiednia piszą nam 2 
b. m.: Dziś zmarł po krótkiej chorobie były urzęd- 
nik literackiego biura ministerstwa spraw zewnętrz- 
nych, radca Aleksander Rosen, w 67 roku życia. 
Rosen był znany i lubiany w kołach dziennikar» 
skich Wiednia. Sam dziennikarz z zawodu, prócz 
sprawozdań parlamentarnych, pisywał „essays“ o 
teatrze i dramaturgii. Czas jakiś był sekretarzem 
Henryka Laubego, gdy ten kierował wiedeńskim 
„Stadtheatrem*, a : 

Rosen przetłumaczył na język niemiecki szereg 
sztuk z polskiego, francuskiego i węgierskiego, 
„Posażną jedynaczkę*, „Przed śniadaniem* i „Con- 
silium facultatis“ Fredry syna, grano w jego prze- 
kładzie na scenach niemieckich. 

Inteligentna i wiecznie popisująca się swą en- 
cyklepedyczną wiedzą „Neue Freie Presse“ pisze w 
nekrologii Rosena, iż przerobił on dla teatrów nie- 
mieckich kilka komedyi „włoskiego pisarza 
Aleksandra hr. Fredry*. (kb.) 

Dr Karol Habistinek. Z Wiednia piszą 2 b. m.: 
Dziś obchodził 80-letnią rocznicę urodzin dr Karol 
Habietinek, były minister sprawiedliwości, ostatni 
żyjący członek gabinetu Hohenwarta, w skład któ- 
rego wchodził także 5. p. Grocholski. Habietinek, 
Czech z rodu, w roku 1891 został wiceprezyden- 
tem najwyższego trybunału sądowego, w roku 1899 
po ustąpieniu dr Steinbacha prezydentem, i god- 
ność tę piastował do roku 1904. Dr Habietinek w 


poleca: śniadania obiaoy, podwieczorki i 


rzędny. — Ceny konkurencyjne.— Czytelnia pism obficie zaopatrzona. 


Zakład otwarty od 8 rano do 10 wieczór. 


roku 1879 powołany został przez hr. Taaffego do 
Izby panów, gdzie w dawniejszych latach brał 
często udział w komisyach przy pracach legisla- 
tywnych, 80 rocznicę urodzin obchodzi były mini- 
ster w czerstwem zdrowiu, 

Zmartwienia hakaty. Niemieckie pisma szowi. 
nistyczne z wiełklem oburzeniem uderzają obecnie 
na namiestnika Alzacyi i Lotaryngii, hr. Wedolla 
i na jego małżonkę a to z następującego powodu, 
Redaktor alzackiej gazety francuskiej „Journal de 
Colmar“, zajmującej stanowisko względem Niemlec 
1 Prus niemal nieprzyjazne, poseł E. Wetterlé, 
skazany został niedawno na dwa miesiące więzienia 
za rzekomą obrazę hakatystycznego dyrektora pe 
wnego gimnazynm alzackiego. W czasie, kiedy prze» 
bywał w więzieniu, odbył się u namiestnika hr 
Wedela wielki bal. Ponieważ Wetterlé mimo swych 
politycznych zapatrywań należał do grona dobrych 
znajomych pary namiestnikowskiej, więc uprzejma 
hr. Wedel, chcąc mu osłodzić przymusową nieobece 
ność na balu, wystosowała doń do więzienia bar- 
dzo serdeczny list w języku francuskim i posłała 
mu upominek kotylionowy z zabawy balowej. 

Ten objaw grzeczności, w niemieckich aferach 
urzędniczych coprawda niezwykły, zirytował ogrom- 
nie prasę hakatystyczną, która zresztą już od das 
wna posądza hr. Wedella i jego małżonkę o sym- 
patye francuskie. Zapomina ona o tem, że hrabina 
Wedell, jako rodowite szwedka, nie ma najmniej. 
szego powodu i obowiązku do podziełania szowi- 
nizmu hakaty nawet w .stosunkach towarz ye 
skich. 

Trafił do przekonania. Znakomity astronom 
angielski, Robert Bali, cieszący się wielką popu- 
lurnością, otrzymuje stosy listów, których autoro- 
wle zapytują go czy spotkanie się ziemi z kometą 
Halleya nie grozi ladzkości zagładą. Ball ogłosił 
skntkiom tego w „Timesie* następujące oświadcze- 
nie; „Nosorožec w pełnym biega nie potrzebuje 
obawiać się spotkania z pajęczyną, a podobnie zle- 
mia nio potrzebuje się obawiać spotkania z kometą. 
W r. i861 podróżowaliśmy wskró przez ogon ko- 
mety i nikt tego nie spostrzegł, Okoto 100 milio 
nów lat istnieje życie na ziemi, chociaż przez ten 
czas nasza ziemia czesto Ď razy na rok miała 
odwiedziny komet. Gdyby Komety megły ziemi 
wyrządzić szkodę, to wypadok təki musiażby się 
bodaj raz wydarzyć, a w takim razie niktby już 
dzisiaj nie miał sposobności zabawiania wię kome- 
tami. Sądzę, że to oświadczenie uspokoi was. O ile 
wiem, to d, 12 maja b. r. znajdziemy się w ogo- 
nie komety Halleya, Przypominam sobie uwagę, 
którą uczynił pewnego razu John Herschel, że ko- 
metę ścisnąwszy można schować do kieszeni*, Za- 
pewne część przesądnych usnokoi się, ale część 
dalej będzie się obawiać końca świata z powodu 
zetknięcia się ziemi z kometą Halley'a. 

Pochyła wieża w Pizie. Ażeby mury pochyłej 
wieży w Pizie zabezpieczyć przed wodą zaskórną 
urządzono kanał, dotykający prawie wieży, a zav- 
patrzony w pompę. W ten sposób mury nie zama- 
kają Ale znowu pompa, jak się zdaje, osłabiła 
spoistość warstwy glinianej, na której spoczywa 
wieża. Ministerstwo oświaty wysłało z technicznych 
szkół w Pizie i Florencyi trzech profesorów dla 
zbadania stanu rzeczy. 


Y 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie- 
dziełą 6 b. m. odbędą się najbiiższe wykłady; w 
Bochni prof, uniw. dr Wacław Sobieski: „Dy- 
mitr Samozwaniec a Polska“ (sala kasynowa, 
godz. 5); w Chrzanowie prof. Stanisław Fischer: 
„O Andrzeju Towiańskim* (sala „Sokoła“, godz, 5); 
w Jaśle prof. Piotr Gajewski: „Liryka grecka“ 
(sala „Sokoła“, godz. 4); w Nowym Jącziu 
prof. Kazimierz Hełczyński: „Teorya descenden- 
cyjna i darwinizmu*, wykład I (sala Tow. kasyn, 
godz. 5); w Rzeszowie prof. uniw. dr Michał 
Siedlecki: „Jawa — ogród Wschodu* (sala „Sokola“, 
godz, 4); w Tarnowie prof, uniw. dr Wiktor 
Qzermak: „Grunwald“ (sala kasyn, godz. 5). 


Ze sfer nauczycielskich. Odnosnie do ogłoszonego art. 
z dnia ) marca został pominięty w gronie nauczycieli 
ludowych Bionisław Gancarczyk, który zdał egzamin wy- 
działowy z I grupy w dnia 21 lutego. 


Z kalenuarza, W piątek 4 marca: Kazimierza w. i ð 
Ran P. J.; w sobotę 5 marca: Przen. św. Wacława i 
Gerazyma; w niedsiclę 6 marca: Marcyana i Rolety. 

Wscnód słonca 5 marca o godz. 6 min, 17; zachód 
o godz, 6 m. 23; długość dnia 11 godzin 09 min. 

Z krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 6 marca 
termometr doszedł od 0:0 do 4 38 C; — barometr 
wahał się, 

Dnia 4 marca o godz. 7 rano stan barometro 7536 
mm., 'termometru O'A 0.; wiatr wschodnio-południowo 
wschodni, 


Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie. 
W piątek: „Aktorki*, oren 
"W sobotę: „Trylogia Dubrownicka”, © p 
W niedzielę po poładuinj „Tricoche i Caeolet*; wie- 
czór: „Trylogia Dubrownicka*, 
W poniedziałek: „Na kwaterze”. 
we wtorek: „Wielki Fryderyk*. 
We środę: „Zad w domu“. » 
* We czwartek: „Trylogia Dubrowiecka*. 
W piątek przedstawienie amatorskie, 
W sobotę: „Wescle za czasów rewolucji. 7. 
W niedzielę po południu: „Komedya omyłek“; 
czór: „Wesele za czasów rewolucyi*.- 
W poniedziałek: „Aktorki“, 
Repertuar teatru ludowego. 
W piątek: „Kazimierz de i Esterka“. 
W sobotę: „Mąż o 2 żonach“, 3 
W nieda ód południu: „Mąż o 8 żonach“; wieczór: 


„Kazimierz Wielki i Esterka“. 
W poniedziałek: „Polka i Rosyanka", 


we wtorek: „zbójcy”. 


Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie. - „SP: 

W piątek: Dr. Wanda Radwańska: Anatomia i fizyo- 
logia człowieka. (XI wykład ilustrowany obrazami świetl- 
nemi.) ' 

W gobotę: P. Jan Dąbrowski: 
Struga. - à 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie ° l 
(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.) 
W piąqek: Dr Ludomir Sawicki: Góry polskie (z obra- 


zami świetlnemi). -, i da M 
nW sobotę: Dr Ludomir Sawioki: Góry polskie (z o- 


brazami świetlnemi,) 


wie- 


Twórczość Andrzeja 


- Dział. ekonomiczny. 


>< Wiedeński bank związkowy. Z Wiednia dono- 
szą: Dyrekcya na wczorajszem posiedzeniu Rady 
administracyjnej Wiedeńskiego banku związkowego 
przedłożyła bilans za rok 1909, wykazujący zysk 
brutto 23,205.696'87 kor., czysty zysk 13,330.426'48 
kor. Na wniosek dyrekcyi uchwaliła Rada admini. 
stracyjna przedłożyć walnemu zgromadzeniu w dnia 
6 kwietnia b. r. wniosek o zasilenie funduszu Te- 
zerwowego kwotą 532.29028 Kor, funduszu emeas 
rytalnego kwotą 400.000 kor. Wypłatę dywidendy 
ustalono w kwocie 20 koron od akeyi, 60 równa 


. 
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kolacye. — Lokal pierwszo- 


Piątek, 4 Marca 1310. 
OOO 


się 7 i pół proc. Resztę 1,536.793 kor. uchwalono |dzielnego nniwersytetu ruskiego we 


przenieść na rachunek roku przyszłego. 

>< Węgiel niemiecki dla Paryża. Z Diissel- 
dorfu donoszą, że gmina miasta Paryża zamierza 
nabyć na własność jednę z kopalń węgla kamien- 
nego w Niemczech, mianowicie kopalnię „Mont 
Oenis* w Westfalii. O kupno tej kopalni pertra- 
ktuje z jej właścicielami, w imieniu munieypalno- 
ści paryskiej konsorcyum, utworzone przez banki 
niemieckie i fracuskie. Właściciele żądają za nią 
28 milionów marek, Gmina paryska nie tai się z 
tem, że przez nabycie tej kopałni zamierza sobie 
zapewnić stałą dostawę węgla dla swoich gazowni 
1 innych zakładów miejskich, niezależną od ruchów 
strajkowych we Francyi i od tamtejszych konjna- 
ktur prodnkcyi węgła. Nowy to przykład emancy- 
powania się nawet republikańskich ustrojów pań- 
stwowych i gminnych w kwestyach gospodar- 
czych z pod wpływów i względów politycznych 
i Bocyalnych, 


A 
Kronika lwowska. 
Lwów, 4 marca. 

Jubileusz dziennikarza i redaktora. Wczoraj 
minęło lat 25, odkąd dr Kazimierz Ostaszew- 
Bki-Barański wstąpił do redakcyi „Dziennika 
'Polskiego*, której do dziś dnia z takim pożytkiem 
przewodzi jako naczelny redaktor. 

Olbrzymi szmat czasu przeżył jubilat chlubnie, 
pełen taktu, serca i ofiarności, jako serdeczny 
aj dla swoich najbliższych, jako najlepszy 

olega dla ogółu dziennikarzy. To też wczoraj 
spieszono do redakcyi „Dziennika Polskiego“, aby 
uścisnąć dłoń jubllata, któremu urządzono także 
perdeczną owacyę. W jednej z sal redakcyjnych 
zebrał się cały personal redakcyi, administracyi i 
drukarni „Dziennika Polskiego“,  reprezentacya 
mieszczańskiej Spółki wydawniczej, która nabyła 
niedawno część „Dziennika Polskiego“ na wła- 
dność, a wreszcie wydział Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich, dla mozczenia jubilata, Imleniem ko- 
łegów redakcyjnych pierwszy przemówił p. Edm. 
Kolbuszowski, po nim kierownik drukarni p. J. G. 
Piotrowski, reprezentant drukarzy p, Huberth, a 
personal żeński, zatrudniony w drukarni i admini- 
etracyi złożył jubilatowi bukiet żywych kwiatów. 
Otrzymał też p. Ostaszewski na pamiątkę tego 
änia od personalu „Dziennika Polskiego" wspa- 
miało album, będące w swoim rodzaju arcydziełem 
dztuki introligatorskiej w swojskim stylu. Prezes 
Towarzystwa dztennikarzy polskich p. Adam Kre- 
chowiecki przemówił również w serdecznych sło- 
wach, zaznaczając, iż nie jest jego zamiarem w tej 
chwili mówić o zasługach literackich p. Ostaszew- 
skiego. Podniósł tylko prace jego w zarządzie To- 
Warzystwa dziennikarzy polskich, zasłagi jego jako 
dziennikarza, powodującego się zawsze najczyst- 
szym patryotyzmem i serdecznego towarzysza zę- 
wodowego. W końca p. Bolesław Lewicki odczytał 
adres, ofiarowany przez Radę nadzorczą spółki wy- 
dawniczej „Dziennika Polskiego*. Dr Ostaszewski, 
wzruszony do łez niespodziewaną owacyą, podzię- 
kował w kilku słowach, poczem obecni rozeszli się. 
' Redakcya „Nowej Reformy“ składa jubiłatowi 
serdeczne życzenia, aby długie jeszcze lata praco- 
wał na swoim posterunku. 

Pożar w wozie ratunkowym. Wczoraj wezwa- 
mo pogotowie ratunkowe we Lwowie do jakiejś ko- 

lety na rogatce Grodeckiej, Pogotowie przybywszy 
ha miejsce, zastało jęczącą Józefą Stopczańską, 50- 
letnią zarobnicę ze Srok, W drodze chora coraz 
ardziej jęczałe, nie zwracano jednak na to uwa- 
p sądząc, że powodem jęków są wewnętrzne bo- 
eści, Dopiero w mieście zauważono dym, unoszący 
pig z wozu, a kiedy chorą odwrócono, zauważono, 
że płoną na niej suknie, Prawdopodobnie ktoś pod- 
Fzucił niedopałek papierosa, od którego zatliła się 
puknia, czego przy przenoszeniu chorej do karetki 
pogotowia nie zauważono, 
| Kurs uzupełniający dla profesorów szkół śre- 
inich, Oelem ułatwienia pobytu we Lwowie za- 
iejscowym uczestnikom kursu, który się odbędzie 
dniach od 14—21 marca, powstał w łonie To- 
warzystwa nzuczycieli szkół wyższych „Komitet go- 
podarczy*, Uczestnicy kursu, pragnący zamówić 
pbie sa pośrednictwem komitetu mieszkanie lub 
blady, zechcą zgłaszać zamówienia pod adresem: 
Administracya T. N. S. W. ulica Małeckiego L. 5 
SE as, do dnia 10 marca b. r. i do zamówie- 
dołączyć 5 koron tytułem zadatku. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
, W sobotę po południu: „Rewizor z Petersburga: wie- 
z0t: „Madame Butterfly“, 
/ W niedzielę po południu: „Zbrodnia i kara“; wieczór: 


p leśniczanka”*, 
s z ES ETZ 7) 


Wiadomości artystyczne, naukowe | literackie. 


— Kamila Chołoniewska. „Polskie wypisy hl- 

ryczne*, Z licznymi rysunkami w tekscie. War- 
paawa, nakład M, Arcta. 

Książka, która powinna szeroko rozejść się wśród 
paszej młodzieży. Intencyą autorki było, aby „dzie. 
cko, w którego umyśle pojęcie Polski współczesnej 

ojarzy Bię z wyobrażeniem ubóstwa i upośledze- 
mia, dowiedziało się, że ojczyzna jego dźwigała na 
pobie kiedyś płaszcz królewskiej świetności, że za- 
mim własne błędy i nieopatrzność, płynąca z wiary 
fw cudzą uczciwość, zgotowały grób jej sławie, prze- 
żyła wieki potęgi“. Tę piękną wychowawczą ideę 
aszczepienia poczucia uprawnionej dumy narodowej 
młode umysły, przeprowadza p. Chołoniewska, 
(dając w swoj książce przeszło sto wyjątków x kil- 
kudziesięniu najwybitniejszych naszych historyków, 
«zarówno współczesnych, jak dawnych, Wyjątki te, 
-olowo i umiejętnie dobrane, następujące po sobie 
"w chronologicznym porządku, składają się na zarys 
dziejowy, którego celem jest nznpełniać szkolną 
'naukę histeryi. Cel ten osiąga autorka nader szczę- 
śliwie. Książka jej, która podnosi i kształci, opra- 
cowana z widoczną znajomością literatury hłstory- 
cznej, nacechowana zrozumieniem potrzeb pedago- 
gicznych, powinna znaleść najżyczliwsze przyjęcie. 
C OH T 


B.Gabryelska, Krzysztofory 


kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 


szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
en najniższy ch. R 
MPAA a 


1 Rady. pañstod, 


(Tslegramy „Nowej Reformy" z d. 4 maroa). 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby pos. 
Wityk zgłosił wniosek o utworzenie samo- 


Hygiena włosów. Shamoipong Pétrole. 


Lwowie. Następnie minister obrony krajowej 
odpowiedział na interpelacyą posła Schloss- 
nikla w sprawie prześladowania kanoniera 
rezerwowego Antoniego Dolnika przez pew- 
nego kadeta rezerwowego w Krakowie. Mi- 
nister odpowiedział, ża komendant twierdzy 
stwierdził, iż Dolnik z powodu naruszenia 
subordynacyi i obowiązków, odstawiono do są- 
du garnizonowego. Śledztwo wykazało, że Dol- 
nik nie popełnił czynu karygodnego, więc go 
uwolniono. 

Stwierdzono dalej, że wyż wspomniany kadet 
obraził Dolnika w służbie, a następnie uczynił 
bezpodstawne doniesienie przeciw Dolnikowi.— 
Przeciwko kadetowi temu nie może być jednak 
wdrożone śledztwo, ponieważ wystąpił on z woj- 
ska; dopiero, gdy go powołają na ćwiczenia bę- 
dzie można rozpocząć w tej sprawie dochodze- 
nia. 


m + 4 a 


m. 


Prasa niemiecka o mowie dra 
Głąbińskiego. < 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ polemizuje z wczo- 
rajszą mową dra Głąbińskiego i zaznacza, 
że Niemcy o „Treuga Dei“ nie nia wiedzą. — 
Wśród Niemców panuje niezadowolenie z po- 
wodu obecnej sytuacyi w rządzie i parlamencie. 
W parlamencie Unia słowiańska tyranizuje 
wszystkich posłów; posłowie niemieccy oburzeni 
są z powodu zbyt długiego trwania posiedzeń 
Izby z tego powodu odbędzie się w przyszłym 
tygodniu na ich żądanie posiedzenie biura Izby 
posłów, celem ścisłego ustalenia czasu trwania 
posiedzeń Izby. > 

„N. Fr. Presse* wyraża dalej zadowole- 
nie z powodu wczorajszego głosowania w 
Izbie nad wnioskiem Grafenauera. 
Po raz pierwszy głosowali wczoraj zupełnie o- 
drebnie blok niemiecki i blok słowiański. — 
Wszystkie stronnictwa słowiańskie, nie wyłą- 
czając Polaków głosowały za nagłością wnio- 
sku, zaś wszystkie stronictwa niemieckie prze- 
ciw; blok niemiecki uzyskał większość 5 gło- 
sów; „N. Freue Presse“ przyznaje, że była to 
tylko większość przypadkowa, jednak jest to 
charakterystyczne. 


E WOZY W ZCP RANROCENEEZA 


Choroba Lile$erii. 


(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 4 marca.) 


Wiedeń. Dziś rano wydano następujący biu- 
letyn o stanie zdrowia Luegera. Temperatura 
367, puls 84, funkcyonowanie nerek niezmie- 
nione, przyjmowanie pokarmów bardzo małe, 
Od czasu do czasu czkawka, osłabienie wielkie, 
przytomność zupełna, 

Lekarze są głównie zaniepokojeni osła bie- 
niem pacyenta, albowiem upadek sii 
stale się zwiększa. Chory przyjmuje po- 
karmy w tak małej ilości, że nie wystarczają 
do wyżywienia organizmu. Lekarze oznaczają 
więc stan Lnegera, jako bardzo groźny; 
może on potrwać jakiś czas, ale nie jest wy- 
klnczoną nagła katastrofa, zwłaszcza w razie 
ataku uremicznego, 


A> 


EZR ORZIPTONZ SKODA A PRZ ZA MME 0 *ZMAWI 


L grettiej lihy-topuowanyci. 


(Telegramy „AN. Reformy“ z dnia 4 merca). 

Ateny. W Izbie prezydent gabinetu Drag u- 
mis przedłożył wniosek w sprawie 
rewizyi konstytucyi, 

Dep. Mauromichalis oświadcza. że zwo- 
łanie zgromadzenia rewizyjnego oznacza naru- 
szenie konstytucji. Wyraża obawę, że rewizyj- 
ne zgromadzenie może się przemienić w kon- 
stytuantę. Ponieważ jednak — kończy — tego 
pragniecie, zwołajcie zgromadzenie narodowe 
możliwie szybko, gdyż kraj potrzebuje porząd- 
ku i ustaw. 

Prez, gab. Dragumis konstatuje przede- 
wszystkiem, że w całym kraju panuje spokój; 
następnie powiada: Przywódcy ruchu z 28 sier- 
pnia z. r. nie chcieli naruszyć ani konstytneyi, 
ani działać przeciw dynastyi, tylko doprowa: 
dzić do skutku wewnętrzne reformy. Król, za- 
wsze wierny obrońca konstytucyi, sam uznał 
przy przyjęcin prezydynm Izby, że jedynem 
wyjściem z obecnej sytuacyi jest zwołanie re- 
wizyjnego zgromadzenia. Obawa, że zgromadze- 
nie przemieni się w konstytnantę. jest nienza- 
sadniona. Nexód grecki trwa przy swoich nrzą- 
dzeniach, a jego reprezentanci są ożywieni ta- 
kim samym szacnnkiem dla tych instytucyj 
Dragumis apeluje do patryotyzmu Izby, aby 
przyjęła wniosek zwołania zgromadzenia naro- 
dowego, które krajowi przynosi ład i porzą- 
dek. W końcu zapowiedział, ze zgromadzenie 
rewizyjne zbierze się 14 września. 

Dep. Teotokis, przywódca większości, 
przyznaje, że kierownictwo ruchu wojskowego 
powodowało się najlepszemi chęciami i sytuacya 
siłą stworzona po za ramami konstytucyi, nie 
mogła jednak dalej trwać i musiano za poro- 
zumieniem sią wszystkich czynników, temu kres 
położyć. Naród trwa przy zasadach konstytucyi 
i pragnie wyłącznie i jedynie, aby polityczne 
życie doznało takiej przemiany, któraby najle- 
piej odpowiadała interesom kraju i ułatwiła 
mu wypełnianie misyi pokojowej i cywilizacyj- 
nej. (Oklaski). 

Po przemowach jeszcze kilku mowców wnio- 
sek o rewizyę konstytucyi uchwa- 
lono 150 głosami przeciw 11. Deputo- 
wani przyjęli wynik głosowania burzliwemi 
oklaskami. 


„Proces Tarnooskiei. 

(Telegramy „W. Reformy" z dnia 4 marca). 

Wenecya. Dziś rozpoczyna się tu proces prze- 
ciwko Tarnowskiej i towarzyszom. Rozpra- 
wa potrwa trzy miesiące, Na czas procesu 
poczyniono ogromne ostrożności. Wstęp na roz- 
prawę dozwołony tyłko za biletami. Tarnowska 
na swoje usilne prośby, udawać się będzie 
z więzienia do sądu w osobnej gondoli, pod sil- 
ną strażą karabinierow. W procesie tym wystą- 
pi ogromna ilość adwokatów, jako obrońców, 
między tymi wielu deputowanych. Tarnowską 
ma trzech obrońców. między tymi dep. Becchi- 
niego. Także inni oskarżeni mają po kilku 
obrońców. A - J 


NOWA RKEFÓRMA 


Nr 102. 


Hr. Komarowska, matka zamordowanego, |cia koło miejscowości Dirrin; jeden Bułgar jłową ks. Radziwiłłową; oddział Stow. robotników 


przybyła tu i przyłączyła się do 
sądowego. 


Dzienniki zamieszczają obszerne artykuły o 
Tarnowskiej i donoszą, że mimo więzienia śled- 
czego, w którem siedziała 2 i pół lat, nie nie- 
stracija ze swej urody. Tarnowska wszystkich 
zapownia o swej niewinności i` twierdzi, że 
Nanmow sam zamordował hr. Komarowskiego. 


„Tarnowska i Nanmow nanczyli się w więzie- 
niu śledczem języka włoskiego i w tym języku 
będą zeznawać. 


CE 


Teleioniczne | alerafene 
widomości „Nowej Reformy" 


z dnia 4 maroa. 


Sprawa Laszanowsky'950. 


Wiedeń. Sprawa spensyonowania inspektora 
szkolnego w Insbruku, Leszanowsky'ego 
ma być w ten sposób załatwioną, że uda się on 
obecnie na dłuższy urlop, z którego nie wróci 
już na swe stanowisko; otrzyma tytuł radcy 
dworu, a w jesieni będzie spensyonowany. 


Dwa miliony na „Schu!veoreln', 


Wiedeń. Niemiecki „Schulverein* ogłasza o- 
dezwę, w której donosi, że w przeciągu 11 mie- 
sięcy zebrano 2 miliony koron na szkoły kre- 
80W8. 


Matar hr. Aarenthala 
z Tschirschkym. 


Wiedeń. „N. W. Journal“ utrzymuje wbrew 
zaprzeczeniom wiadomość o naprężeniu między 
ambasadorem niemieckim w Wiedniu Tschir- 
schkym a br. Aerenthalem; nieporoza- 
mienie powstało z powodu usiłowań o zbli- 
żenie do Rosyl, którego życzy sobie pewna 
grupa w Izbie posłów i w Izbie panów, zbliżo- 
na do następcy. tronu arayks. Franciszka 
Ferdynanda, 


Esxadra austryacka w Czarnogórze. 


*Cetynła. Na wczorajszym obiedzie dworskim, 
wydanym na cześć anstro-węgierskiej 
eskadry, wzniósł ks, Mikołaj toast na cześć 
cesarza Franciszka Józefa, Wyraził swoje po- 
dziękowanie za to, że cesarz przysłał tak impo- 
nującą eskadrę na wody czarnogórskie i dał 
księcia wiele dowodów przyjaźni, które książę 
ceni tem bardziej, że naród czarnogórski wszedł 
teraz w bliskie stosunki z Austro-Węgrami — 
które kroczą na czele cywilizacyi. Kontradmirał 
Haus odpowiedział toastem na cześć księcia 
Mikołaja, zapewniając go, że Austro-Węgry z 
zainteresowaniem patrzą na rozwój Czarnogóry 
i odnoszą się z przyjaźnią do jej panującego. 


Reforma wyborcza w Prusach. 


Berlin. Komisya reformy wyborczej do 
Sejmu pruskiego, przyjęła projekt reformy wy- 
borczej w drugiem czytaniu 15 głosami konser- 
watystów i centrum, przeciw 13 głosom socya- 
listów, Polaków i wolnomyślnych. 

Berlin. Komisya reformy wyborczej sejmowej 
pruskiej, odrzuciła wniosek o jawne wybory 
prawyborców; także wniosek 0 zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów został odrzucony. 


Merwowość pollcyi beriińsziej. 
Berlin. „Vorwaerts* donosi, że policya ber“ 
lińiska z powodu ostatnich demonstracyj jest 
bardzo nerwowa i obawia się przedewszyst- 
kiem o zamek cesarski. Dzień i noc pełni 
w gmachu pałacu cesarskiego służbę 100 poli- 
cyantów. © 7 i 


Pedraż Bethmann-Hollwega. 


Berlin. Kanclerz Bethmann-Hollweg 
uda się w drugiej połowie marca do Rzymu 
i zabawi we Włoszech dwa tygodnie. 


Sprawa namiestniza alzazkiego. 


Berlin. „Nat. Ztg“ donosi, że namiestnik Al- 
zacyi hr Wedel będzie musiał ustąpić z po- 
wodu znanej afery jego żony, z przywódcą Al- 
zatczyków Veterlem. 


~ KŁ parlamentu angielskiego. 

Londyn. W Izbie gmin oświadezył Grey na 
zapytanie, że rząd angielski gotów jest zawsze 
porozumiewać się z rządem niemieckim w 
sprawie ograniczeń o budowie floty. Asquith 
odpowiedział zapytany, że rząd nie pozostanie 
w urzedzie, jeżeli nie otrzyma gwarancyl, iż je- 
go propozycje co do reformy Izby lordów 
pozostaną przeprowadzone. 


% Dumy. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Duma rozpoczęła 
wczoraj obrady nad etatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Referent pażdziernikowiec Go- 
licyn oświadczył, że reorganizacya policyi 
jest nieodzownie konieczną. Stosunki panujące 
w kraju nie dadzą się dłużej ścierpieć. Dzia- 
łalność oddziałów policyi politycznej przekracza 
granicę dopuszczalną przez możliwość i czyni 
mitem zwiastowaną manifestem nietykalność 
osoby. Komisya budżetowa proponuje, aby w 
wydatkach na policyę skreślić 391.988 rb. prze- 
znaczonych na utrzymanie osób znajdujących 
się pod dozorem policyjnym, ponieważ Duma 
wyraziła się przeciw administracyjnemu zsyła- 
niu, uchwalenie więc tej sumy byłoby niekon- 
sekwencyą (oklaski w centrum i na lewicy). 

Pomocnik ministra spraw wewnętrznych Kri- 
żanowskij oświadczył, że rząd się zgadza na 
skreślenie sumy przeznaczonej na utrzymania 
osób pozostających pod dozorem policyjnym. 


Otwarcie Seimu iinlandzkiego. 


Helsingfors. (Pet. Ag. tel). Sejm finlandzki 
został wczoraj otwarty uroczyście przez ge- 
nerał-gubernatora. Powitał on członków Sejmn 
w imieniu cesarza po rosyjsku, zaś wicepre- 
zydent senatu odpowiedział na powitanie w ję- 
zykachwfińskim i szwedzkim. Prezydent Sejmu 
przemó pił w języku fińskim, poczem mowę jego 
odczyta o w języku rosyjskim. Generał - guber- 
nator przedstawił w języku rosyjkim pro: 
jekty ustaw, jakie będą przedłożone Sejmowi. 


Starcia na granicy kałygarszo-turec 
kiej. 


Konstantynopol. Na granicy bułgąrsko-turec- 
kiej przyszło ponownie do k rwawego 8 tar- 


postępowania | zginął. 


O ustalenie daty Wielkanocy. 
Londyn. W czerwcu b. r. odbędzie się tu 


nych. Ze strony Niemców proponują, aby Świę- 


dzielę po czwartym kwietnia. Jeżeli ze strony 


uchwał, 
Rosyjski kongres prasy. 
prosił o pozwolenie na odbycie kongresu 


prasy i otrzymał je pod warunkiem, że spra- 
wa prawnego położenia dziennikarstwa rosyj- 


chrześcijańskich; Kółko amatorskie toatralne i mu- 
zyczne, Biedziba straży ochotniczej i biblioteka, 
wreszcie — teatr. s 

Wszystko to spłonęło, wraz z całem umeblowage 


międzynarodowy kongres Izb han- niem, a więc ławkami szkolnemi, kilkuset krzesłą- 
dlowych i przemysłowych, celem ozna- mi teatralnemi, dekoracyami i instrumentami mu- 
czenia stałego terminu dla świąt Wielka noc-|zycznemi orkiestry strażackiej. 


Straty wynoszą 20.000 rubli, a budynek był 


ta Wielkanocne przypadały w pierwszą nie |Tbezpieczony tylko na 6000 rb, 


— Pomocnik generał-gnbernatora warszawskiego, 


Kościoła wnioskowi temu się nie sprzeciwią, to |Tzegz. rad. tajny Podgorodnikow, z powoda nad- 
ma on widoki powodzenia. Tylko Rosya nie chce | 4'lonego zdrowia podał się do dymisył, 


się przyłączyć do jakichkolwiek w tym kierunku |* Exsplozya w kopalni, Z Jumean (Alaska) te- 
«|legrafują: Wskutek eksplozyi w kopalni zostało 23 


górników zabitych, a wielu rannych. 


3 > BĘ. —" PO 
Petersburg. Związek dziennikarzy rosyjskich == 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopińsałxi, 


kongresu. 


Strajk geasraluy w Filadeliit 


Filadelfia. Centralny Związek organizacyj 
robotniczych, zapowiada ua dziś wybuch 
strajku generalnego, na wypadek gdyby 
towarzystwa kolejowe nie ułożyły się ze straj- 


kującymi robotnikami. 


Sprawa Hofrichtera. 


Wiedeń. Śledztwo w sprawie Hofrichtera |°% natychmiast. 


dobiega końca. Jak twierdzi „Zeit“ po ostatniem 


przesłuchaniu p. Hofrichterowej okazały 


się różnice między zeznaniami jej a jej męża. 
Także co do pochodzenia trucizny władze są na 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodza od 
redakcyi). 


od K 1950 as 
materyę na cs- 


Surowy jedwab WłÓKNISI) zs: 


syłka do domu opłacona ł już octona. Obfity wybór pró- 
520 J 8 


Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Adwokat Dr A. SILBERSTEIN 


tropie i prowadzą dalsze śledztwo co do pewnej | otworzył kancelaryą we Lwowie ulica Karola 


drogueryi na Śląsku. 
Rozprawa ma się odbyć w kwietniu. 


'Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 4 marca, 


Pożegnanie profesora. We wtorek, dnia 8 b. 
m., odbędzie sią w auli Oollegii novi uroczyste po- 
żegnanie prof. ks, kan. dra Spisa z powodu ustą- 


rektor uniwersytetu 1 dziekan wydziału teologicz- 
nego. 

Aresztowanie lichwiarza. Policya krakowska 
aresztowała wczoraj 64-letniego Izaaka Engelstei- 
na, zamieszkałego przy ulicy Krakowskiej pod l. 
41, pod zarzutem uprawiania niezwykłego wyzy- 
sku i lichwy. Pajęcze swe sieci zaciągnął Engel- 
stein na scacyj, pożyczając tutaj niższej służbie 
kolejowej rozmaite, przeważnie drobne kwoty, do- 


wm 


Ludwika I. 31. 1756 2 4 


Kancelarya adwokata krajowego 


Dra Michała DANIELAKA 
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37, 
1054 12 


Specyalista ehorób dzieci 


Dr W. FILIPRIEWICZ 


pienia x katedry. Na pożegnaniu przemawiać będą |b. |. asystent kliniki chorób dzieci Uniwersy» 


tetu Jaglellońtskiego 
ord. ui, Dunajewskiego 2., I. piątro 
1510 1 25 


Nowo otworzony, murowany, 
zwrócony frontem na poładnie 


Zakopane. 


Hotel Ourszuwski“ 
chodzące najwyżej do kilkudziesięciu koron. Z po-| 99 Ś 


życzek tych korzystali ludzie wyłącznie ubodzy, | Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go- 
zaskoczeni jakimś wypadkiem lab uieszczęściem. |rącą wodą. Łazienka. Pokoje od 2 kur. na du- 
Od pożyczek tych pobierał Engelstein procent lich- |bę, Na żądanie całodzienne utrzymanie 6 kor. 
wiarski tak wysoki, jaki tylko wię dało, a procent | Kuchnia wytworna. Przy dłuższem pobycie ceny; 


ten sięgał i 1000 proc. lab wyżej od sta, Rewi- | zniżone. 


zya, przeprowadzona w domu aresztowanego wyka- 
zała, iż karygodny swój proceder uprawiał on jaż 
od dłuższego czasu, Osadzono go w aresztach pod 
telegrafem. 

Włamanie. Dzisiejszej nocy włamali się nieznani 
sprawcy do wyszynku p. Birobaumowej, przy ulicy 
Gertrudy 1. 18, i skradli stamtąd wielką ilość 
trunków i wikiuałów, Za włamywaczami podjęła 
pollcya energiczne śledztwo, 

Ującie złodzieja. Żandarmerya aresztowała w 
Prądnika czerwonym znanego włóczęgę i złodzieja 
Wojciecha Klicha, w posiadaniu którego znaleziono 
trzy zegarki, jeden srebrny i dwa niklowa oraz 


srebrną łyżką. Klicha odstawiono do więzień sądu 1341 


1313 


Zakład dentystyczny 


Antoniego Rykuzskiego o Jaś? 


poszukuja 1824 
rułynowanego techalka dontystr. 


Lakoratoryum chemiczne 


Did Bolesłu(di Drobne 


' Kraków, pl. Szczepański 2. 2 20 


karnego a za właścicielami wdrożyła policya do- |wykonujae ANALIZY MOCZU, analizy techniczne 


chodzenia, 

Groźny pożar w Chrzanowie. Z Chrzanowa do- 
noszą nam: 

Wczoraj po godz. 8 po południu donośny dźwięk 
dzwonów z wieży kościoła parafialnego i odgłos sy- 
ren z pobliskich fabryk zaalarmował mieszkańców 
Chrzanowa, którzy, wybiegłszy na ulice, ujrzeli w 


i handlowe. Wypracowuje metody fabrykacyi. 


SERGE: 


Karsa telegraliczne. 


Wiedeń, 4 marca. (Giełda południowa.) 
Marki 117'87, Renta majowa 9565. Rente koronowe 


stronie północno-zachodniej olbrzymie kłęby dymu, | węgierska 93:60, Akaye austr, zak}, kred, 677—. Akcye 
wznoszące się w górę. Ozwały się też trąby alar- | węg. zakł, kred, 88/*50. Akcye Anglobanku 816 75. Akcys 


mowe straży pożarnej i mioszkańcy tłumnie pobłe- 
gli we wskazanym kierunku, gdzie, jak się okazało, 
płonął nielki kompleks stodół obok drogł z Chrza- 


nowa do Kątów. W jednej niemal chwiti na prze» |cye praskiego 


Unionbanku 604'50, Akcye Bankrereinu 55860, Akaye Län- 
derbanka 604 —, Akcye kolei opty e Gi 766-50, Lom- 
bardy 126-—, Akoye fabryki broni 0—'—, Akeyo tyto- 
niowe 0-—'—, Alpiny 758'—, Rime-Muranyi 689'—, Ak- 
Tow. żwlagnogo 20608— Losy tureckie 


strzeni kilkamorgowej rozszalał się pożar — który | 934'50. Ruble 25460. Akcje galio, Benku hipotecznego 


przy sprzyjającym wietrze obrócił w krótkim eza- 3 


sie w perzynę przeszło 50 wielkich stodół, obej- 
mujących sto kilkadziesiąt sąsieków, wypełnionych 


słomą i sianem. — Pożar wybuchł, jak opowiadają 


pierwsi Świadkowie pożaru, w jednej ze stodół 
środkowych kompleksu, leżącej obok drogi, wiodą- 
cej od gościńca głównego do wsi Balina. W akcyi 


siłkiem pracując nad zlokalizowaniem ognia. 


Usposobienie: spokojne, 

Berila, 4 marca. (Jietda poranna.) 

Ąkcye kredytowe 21330. Tow dyskontowe 197 --, 
Uposebtenie: słabsze. 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 4 marca, Pszenica na kwleciań od 1846 
do 13:47; pszenica na maj od 10:26 do 18-86; pszenicy 


ratunkowej na miejscu pożaru brały udział ochot- |na październik od 10:01 do 10:02; żyto aa kwiecień od 
nicze straże ogniowe z Chrzanowa, Trzebini i Trze- |8'74 do 8:75; 
/bionki i z innych sąsiednich miejscowości, z wy- 


żyto na październik od 8'81 do 8'2%4 
owies na kwiecień 7'88 do 7:85, owies na paździer- 
nik od —*— do —'—: kukurydza na maj 6'83 do 6-88; 
kukurydza na lipiec od 6'48 do 6'4v; rzepak na Bierpisii 


Nadzwyczaj wielkiem utrudnieniem w akoyi ra- | 18:50 do 18:60. 


tunkowej był brak wody na miejscu oraz brak od- 
powiednich przyrządów ratunkowych miejscowej 


Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposożiemie spezojne; 
zimno. 


straży pożarnej, która, jako pierwsza na miejscu, | (ZEWN NOKZWOWNĄĘ 


nie mogła przystąpić do akeyi ratunkowej w sposób ; 
należyty. 

Przy tej sposobności wyrazić należy uznanie dla 
ochotniczej straży pożarnej w Trzebini, która — 
przybywszy na miejsca pożaru z dobrze wyposażo- 
nym aparatem ratunkowym, przyczyniła się, dzięki 
swojej sprężystości, w znacznej mierze do zapobie- 
żenia dalszemu rozszerzeniu się ognia, 

Również z uznaniem podnieść należy energiczny 
współudział w akcyi rat.nkowej policyi gminnej 
pod kierunkiem inspektora p. Rzeszowskiego. 
Szkoda, której ofiarą padli mieszczanie chrzanowścy, 
wynosić może około 200.000 K í była częścią 
ubezpieczoną w różnych towarzystwach asekura- 
cyjnych. 

Pożar uszkodził również przewody telegraflczne 
na drodze z Chrzanowa do Jaworzna. Przyczyny 
pożaru na razie nie zdołano stwierdzić. Ogień alo- 
kalizowar» około g. 9 wieczór. Przez całą noe na 
miejscu pożaru doglądało zgliszcz pogotowie sbraży 
pożarnej, 3 

Pożar wczorajszy wywarł w mieście przygnę- 
biające wrażenie, ; tv 

Z Warszawy. (Pożar doma ludowego na Bró- 
dnie. — Ustąpienie Podgorodnikowa). 

— Wczoraj spłonął doszczętnie zbudowany nle- 
dewno ze składek „Dom ludowy* na Bródnie. 

Spalenie się tego budynku jest prawdziwą klęską 
dla Nowego Bródna, Mieściły się w nim: szkoła 
2-klasowa p. Wróblewskiego, założona po zamknię- 
ciu szkoły Macierzy, a kształcąca obecnie 120 dzieci; 
sala zajęć dla 150 dzieci, założona przez Micha- 


va 


ny 


Przowodnih krakowski. 


Groby królewskie, grób Miekiewicza i skarbiea w kas 
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie a 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz, ŁL'', przed po- 
łudniem. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Jkałce), grób Skarg! 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N, P, Ma< 
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystył. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta eodziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. 

Muzeum ksiażąt Czartoryskich (ulica Pijacakaj otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w poładnie, o ile w te dni nie pizypadają święta. 

Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1. 28), Otwarta codzien- 
nie od godz. 8 do 1 i od 8 do 7,. W niedzłełe Í święta 
od 9 do 1. 


Muzeum Narodowe. 


1. W Suklennioach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze- 
mysła artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godal- 
ny 10 do 4. am 

2, Muzeum im. hr. Emeryka Hutien-Czapskiego, obejmu- 
jące abiory monet, medali, rycin i zabytków przemysłą 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4: (uł, Wol- 
ska 10). 

3. Dom Muzeum, im Jana Matejki (Fioryańska 41). Co- 
dziennie od godz. 10 do 4. | | 

4, Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortylikacyjnej z końca XV i po- 
czątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4, 


a aa 


e 


Kaida z Pan może dokładniej 1 prędzej zmyć włosy. W dziesięciu miautad WISKIDBA REMI 
wysychają same. Włosy nie plączą sią. Ułatwia trwały syosób fryzowazia. Za- 
pobiega wypadania I rozdwajaniu włosów. Pozostawia przyjem 

Prospekta ua żądanie. Hurtownia 


„_ Salon fryzye rski 
zapach, Kraków, plao Maryaoki 
u Filia: ulina S tawkowska 


dobrze wykształcony W zawo- 


Sgrodnik 


dzie ogrodniczym, z długole- 
tnią praktyką w kraju i zagranicą, £ bardzo 
dobremi świadeotwsmi poszakuje posady. Zgło- 
szenia: S. 0. 30. poste rest. Chrzanów. 1760 1 3 


pązpanię pareli do Wytajęda. 


Zgłoszenia pod „Parcela“ poste rest. 
kraków, za okaz. kwitu. 1785 1 2 


Najwyższe kredyty 
budowlane i kaucyjne przeprowadza 
szybko i tanio biuro „Słowo*, Kraków, 
Wrzesińska 1. 1811 1 10 


Handel korzenny 


mieszany, na rachliwem przedmieściu 

Krakowa, z wyrobioną klientelą, do sprze- 

dania. Zgłoszenia: E. Osiński, Kraków, 

Łazienna 4, I p. (ustne do 10 rano). 
1813 1 4 


Bia fotografa 


ładne miejsce na atelier fotograficzne. 
Pędzichów 3, — Wiadomość tamże na 
I piętrze. 1793 1 3 


listytncya poważna finansowa 


przyjmie urzędnika, obeznanego z bu- 
chalteryą. Wymagana akademia handlo- 
wa lub szkoła średnia i dobre pismo. 
Zgłoszenia do 10 marca należy nadsy- 
łać z podaniem curriculum vitae pod 


„Przyszłość 105* poste rest. Kraków. 
1792 1 3 


Bo samodzielnego 


prowadzenia sklepu z naftą, potrzebna 
jest od 15 marca b. r. kobieta w Śre- 


dnim wieku. Zgłoszenia: Mały Rynek 1. 
1809 1 2 


PRYZYERKA 


czesze Panie na bale, zabawy, 
- - - wieczorki, koncerty. - - - 


Udziela iekcyj czesania 
- - - Uskutecznia również - - - 


-- „MI ANICURE<-- 
0. Czaczka, Jagiellońska 5, II p. 
(obok Starego Teatru). 1369 6 6 


lakad gazowy w OŚwiędinie 


poleca pierwszorzędnej jakości 


g 


dla kowali i fabryk po cenach 
konkurencyjnych. 1780 1 10 


Ktozajmiesigrozwozem 


wapna gaszonego, zechce podać swój adres pod 
„Wapno“ poste rest. Kraków, za okaz. kwitu. 


1786 1 8 


Panna 


biegie po niemiecku stenografująca i na ma- 
szynie pisząca, znajdzie stałą posadę w wię- 
kszem przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pod A. B. 
do GR. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, Kra- 
ków, Sławkowska 2. 1814 15 


WATON BARAR 


salad tortepianów, pianin i harmovium, 


poleca 119 52 0 


najlepsze instrumenti 
LIMA KIMJEWYCH. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


„Mogody istaienia Swiata duchowego, 


ZOO c p p E E SR a E 


to Którego Wstępujemy go smiet“. 


Napisał Dr. med. M. Perty. 


Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie 
à słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
wietryne. Historyczne zdarzenia. Wojska i wojny 
w powietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnowi- 
dzenie, przeczucie i t. d. Pozywanie przed Sąd 
boży. Zemsta zamordowanych. Muzykalne obja- 
wy świata dachowego. Rozkosze umierania. 
Umarli ukazują się. Niewidzialna siła wypę- 
dza posła i adwokata z domu rodzinnego. Biała 
pani. Cesarz Napoleon I. i duch białej pani. 
Gdzie jest świat dachowy? Cena 2 kor. Do na- 
bycia w księgarniach. Skład główny: G. Ge- 
bethner i Sp. w Krakowie, Rynek 33. 1787 13 


UB L ST 
Pożyczki =”: u 


dis P. T. urzędników państw., aatonomiczn., ofi- 
cerów, adwokatów. notaryusgy, leksrzy, inży- 
nierów, księży. profesorów, nauczycieli i straży 
gkarhowej do najmożliwszej wysokości na 30 
letnią spłatę. załatwia za kondyktem i bez i 
informacyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
mdziela ustnie lab pisemnie Reprezentacya 
Beamten-Vereina. Lwów, Kopernika 23, Ii p 


Proszę się przekonać” 


o zasobności mej firmy, i w tym selu w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą koresponden- 
cyjną mego katalogu głównego z 3000 odbitek 
za darmo, opłaconego. C, 
stawcaHłanns Konrad, BrixNr338 (Czechy). 
4 392 10 13 


i k. nadworny do- Sekretarz : 


© 


U 


Próby na Żądanie. 


i 


$ APARÓW; 
Ps 4 
> 


Na wiosne 1910 


ul 


Adres telegr. „RASCHWARZ“ 


B z 
a kiety, Paltoty, płaszcze, szlafroki, 


- Pomocnik handlowy 


z działa damsko - modnego, potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia w firmie Zimler 
i Ska, A-B. 1720 3 8 


Pokój 


na II piętrze, zaraz do wynajęcia. — 
Pędzichów l. 17. G 1748 2 3 


piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
szku „AGATOLU“, wyrobu St. 
Górskiego w Warszawie. Skład głó- 
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, w. Szewska 5. — 
Pudełeczko à 60 hal. i 1 K. 959510 


Bór "mma 


Kogokolwiek 
inierestją 


następujące pytania: 1) w jaki sposób 

mogę nauczyć się bog trudu i bez po- 

trzeby kucia słówek i gramatyki na pa- 

mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 
w domu, języka 


angielsk., franc., niemieck., 
włoskiego lub rosyjskiego 


tak, abym mógł biegle i poprawnie roz- 
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciagu 6 do 8 mies. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bym w ciągu 6 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nndną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele Instytu- 
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży- 
wają języka uczyć się mającego, a wszy- 
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jedynie swój język ojczy- 
sty? 7) czy lekoyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 10 wieczór? 8) czy mo- 
Żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w domu, lub w Iastytncie zupełnie oso- 
bno i w ścisłej dyskrecyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lekcyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wieka 
z zupołnem zaufaniem mogą przystąpić 
do nauki? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej lat 12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospoktu w biu- 
rze [Instytutu The Berlitz Schools 
o! Languages w Krakowie, przy 
ul. fFloryańskiej 25. 292 26 0 


se il nę pienię 


ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży- 
tkowych i podarków okolicznościowych wszel- 
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 8000 odbitek, który każdemu wysyła się za dar- 
mo, opłacony. C. i k. dostawca dworu anas 


Konrad, Briix Nr 333 (Czechy). 387 10 13 
M ł Co dzień świeże masło natu- 
AS 0. ralne wysyła w 5 kg. pa- 


czkach opłatnie wszędzie za 1050 Emil 
Zimmermann, Korompa, Węgry. 1351 1010 


Walne Zgromadzenie 


œ członków 


Stowarzyszenia Oszczędności i Pożyzek 


w Radomyślu Wielkim 


odbędzie się we wtorek 15 marca 
1910 r. o godzinie 1 po południu w bu- 
dynku własnym z następującym 


Porządkicm dziennym: 
Odczytanie ostatniego protokołu; 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1909; 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachun- 
ków za rok 1909; 

Odczytanie protokołu z przeprowa- 
dzonej lustracyi przez Związek Sto- 
warzyszeń we Lwowie w roku 1909; 


Rozdział zysku z roku 1909; 
. Wybór 13 członków Rady Nadzor- 
czej na lat 3; 

Zatwierdzenie wyboru zastępcy Dy- 
rektora; 

Wybór Komisyi rewizyjnej; 
Wnioski członków, 


3. 


4. 


8. 


9, 1802 


Radomyśl Wielki, dnia 2 marca 1910. | frontach, na Półwsiu Zwierzynieckiem. 


_ Prezes: -~ 


St. Schulz. Dr M. Orliński, 


4 Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


KUR 


Walne Zgre 


członków 


adzenie 


Todmzystow pożyczkoweco i oszczędność 


w Skawinie 


łudniu w lokalu Kasy Towarzystwa. 
Porządek obrad: 


Nowości w wełnach ma kostymny i blrzki, Okrycia gotowe, Ža- 
halki, Kostyuany i bluzki, 


SZW Jzanskae Praco] Ruble przy zakupie A K 256. 


duży, frontowy, umeblowany, z obsługą, | odbedzie się dmia 14 marca b. r. o godzinie 4 po po- 


1616 8 0 


i 
i 


| $ 
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Pensyonat 


dawniej Szromor i Kaplińskiej, Kraków, Szpi- 
talna 19. Pokoje bardzo wygodnie urządzone, 
z utrzymaniem lub baz. Obiady od kor. 1-30 
w domu i na miasto. ` 1636 5 10 


Obiady konkurencyjne 


prywatne od 70 hal. wywyż. — Ulica Długga 21, 


II piętro, 1674 7 10 
Gio iec z rocmą praktyką 
B w handlu korzen- 
nym, zostanie zaraz przyjety do dalszej 
praktyki. Zgroszenia: M. K. poste re- 


1. Przyjęcie bilansu za rok 1909 i udzielenie Dyrekcyi absolutoryam na wnio- | stante Kraków. 1730 2 8 
sek komisyi rewizyjnej; - z 

2. Rozdział zysku na wniosek Rady nadzorczej; Apteka 

3. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustepujących; w powiatowem mieście Galicyi zacho- 

4. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej na rok 1910; dniej do wydzierżawienia. Wiadomość: 

5. Wybór trzech członków Dyrekcyi i ich zastępców; et |podnikockEi Hisiatn i GD i 

6. Wnioski członków. ; g o 2 wem m = 
Skawina, dnia 2 marca 1910 r. wierzytelności sądowe 


Prezez: 


1113 Ważne dla Pań 1932 


Pracownia Sukiem 
i komiekcyi damskiej 2 


Anutolii Urześnieoskiej 


długoletniej zarządczyni w pracowni firmy Wgo H. Śchwarza w Krakowie 
w Zakopanem, ulica Marszałkowska, w kamienicy 
p. Ochotnickiego. 

AARACTYW TYTULOW PRARAKA 


j | (L ENDLICH RETN” (2 


jest najdoskonalsza, najwyższym hygienicznym i kosmetycznym wy- 
mogom odpowiadająca pasta do mycia w puszkach, jakoteż pasta 
do zębów w tubach (prawnie ochr.) „Endlich rein" wpływa ko- 
rzystnie na skórą i czyni ją już po krótkiem użyciu miękką i de- 
likatną. Jest jako mydie do mycia.i kapieli nieprześcignione, 
1561 3 12__ oszczędne w użyciu, dla wybrednej toalety jakoteż 

dla rodziny najidealniejszy środek do zachowania 
czystości. W tubach dla lekarzy, podróżujących, 
turystów i sportmenów szczególnie się nadaje. 


Laboratorium Bucher, Wiedeń |. Dimmelpiortasse 17. 


Do nabycia w aptekach, drogueryach, perfumeryach itd. 


TANIE i OZDOBNE OGRODZENIA 


Maze 
Pa] 


Wea 


HUTTER i SCHRANTZ, TOW. AKCYJNE, WIEDZA I PRAGA 


Pierwsze auste. węg. ces. 1 król. wyłącznie uprzywii, famyki wyrobów siatkowych. 


Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 
M. KURZNIANN, Kraków, Mostowa 12. Telefon 801. 
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 
kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi i okien, 
drut kolczasty i taśmowy pocynkowany i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej 


do ogrodzeń placów do gry NERD DE ogrodów, łąk, lasów i t. p. 
17 - 


C©PŁYŁOŁEŁĘOROYOOOHPEPHCEPEPOŁOOEPYOROPYOFOOOPO+ 


wóbowane niezawodna zegarki 
Wynródowane niezawodne zegarki 
z rzeczywiste 3-lalniem psemnam poręczeniem. 
Nr 4010. Niklowy zegarek remontoar „Faniazya”, 
mocna oprawa, g dobrem, wybornie uregulowanem, 
na kamieniach osadzonem, niklowanem wnętrzem 
EA 77:30. 
Nr 4148. '[akisam w oprawie z prawdziwego sro- 
bra, ze złoconym brzegiom, uszkiem i koroną 


v XK L2:-80. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona tub zwrot pleniedzy, 
Wysyła za zaliczką 
Pierwsza R 
fabryka zegarów Mamas konrad 
c. i k. nadw. dostawce — Brix Nr 2022 (Czechy). 
Katalog główny z 3000 odbitək na żądanie za 
darmo opłacone. 395 6 6 


a (> a> 


L æ © 
Poszukuję dostawcy Lesniczówka 
któryby się podjął przewozu kilku ty- 
sięcy metrów kamieni furami do Krako- 
wa za kontraktem i kaucyą. Zgłosze- 
nia: Zarząd kamieniołomu „Podkamyk*, 


p. Balice, 1792 9 8 


Do sprzedania z wolnej ręki 


parcela budowlana 84 sążni [_], o dwóch 


1751 2 2 


Wiadomość: Rynek Kleparski 1. 13, I p., 
drzwi na lewo, od g. 2—3 po południu. 


1727 3 8 381 11 13 


a" 


Ks. Teofil Flis m. p. 


WYR 


X 


1688 5 18 $ 


04000206029049064090% 


około 6000 m? w pysznent położeniu, obok ko- 
ścioła w Zakopanem, wraz z realnością tanio 
do nabycia. Zgłoszenia: J. Cz. poste rest, Lwów, 


we (lil SIĘ a; 


niespodzianka, jeżeli podarki dla swego otocze- 
nia nabędziecie u mej firmy i w tym celu kar- 
tą korespondencyjną zażądacie mego obficie 
ilnstrowanego głównego katalogu z 3000 odbi- 
tek za darmo, opłaconego. C. i k. nadworny 
dostawca Hanns Konrad, Brix Nr 326 (Czechy). 


CJ 
AGA hipoteczne, spadkowe i 
pretensye do znskarże- 
nia na dogodnych warunkach. Zgłoszenia pod: 
„Cesyomaryusz do Agoncyi dzienników, 
Kraków, Sławkowska 2. 1628 3 10 


z działu czysto kolonialnego, dobry 


POW 


wózki resorowo i zwykłe, są do sprzedania 
w pracowni powozów 


7 


ul. Kaśwaryjska 74 —76. 
Przyjmuje ramówienia na nowe pojazdy wszel- 
kiego rodzajn, również podejmuje się reperacyj 


w zakres ten wchodzących. 1626 4 15 
p koiu z utrzymaniem przy rodzinie, 

UŃ | blisko Śródmieścia, poszukuje 
od 1 kwietnia b. r.' kawaler. 


Zgłoszenia pod S$. W. poste restante 
Kraków. 1676 3 3 


WAŁA REY PANA PETET TITT 


 MilichY rozchodzi sie OCZNE. 


| petit EE R POZA 


Oferta dotyczaca pocztowych kart z widokami, 
bardzo korzystna dia kupców. Zawsze nowości 
w kartach artystycznych, pięknościach kobiet, 
seryach scen miłosnych, dzieci, kwiatów, kraj- 
obrazów, kart na Božo Narodzenie, Nowy ok, 
Wielkanoc, Zielone Świątki, urodziny i imie- 
niny w bardzo pięknem. artystycznem wyko- 
naniu. 

10 sztuk sort. opłatnie —'50 K, 25 sztuk 
sort. opłatnie 1'— K, 50 sztuk sort. opłatnie 
170 K, 100 sziuk sort. opłatnio 320 K, 200 
sztuk sort. 5—, 500 sztuk sort. 18— K, 
1000 sztuk sort. 25 K, 379 4 4 

Piękności i taniości mych kart nie prześci- 
gneła doląd Żadna inna firma. Wysyła po 
otrzymaniu należytości, a wyżej 2 K za zaliczką 
e. k, nadworny dostawca EIANNS KONRAD, 
Dum wysyłkowy, Brlix Nr. 324 (Czechy). 

z 8.000 odbitek na żądanio 
za darmo, opłacony. 


APARPPARARENANAPRRRAOPANE AR 


DWA pokoje 


I 

| ; 
z tych jodon duty salson z obszensą tera- 
są (balkonem), jeden duty pokój o 2 oknach, 
z opałem, elektrycznem oświetleniem i usługą, 


ewontualnie z całem utrzymaniem, na I-szom 
piętrze pałacu hr. Dembickich, ul. Wonecya 1, 


«3 


do wynajęcia od I kwietnia lub wcześniej, — 


Wszystkie pokoje frontowe, do południa. Osobne | 4 


wchody, Łazienka w doma. Wiadomość na miejscu, 


oglądać można od godz. 1l-1iod 4-5. 1591 6 6 


bo Polek? 


Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę- 
puje w znpełności polski 


Puder tłusty „Mimoza“ 


a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, Že daje zarobek polskim robotnicom, zatra- 
dnionym we fabryce chemiczno - kosmetycznej 
„Mimoza“ w Podgórzu. 

Nadto 5%, od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie. 


Za 75 hal. dostanie pudełko pudru (wiel- | 


kości pudru Leichnera za | kor.) w każdym 
składzie perfam i kosmetyków. 
W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 


Reim i Spółka, 101 34 0 


Na reumatyzm 
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacisranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 
wane i przez anakomijości uznane 
Linimentum (aultkeriae compositam 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopolu. Cena fłakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko, Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 


w aptece Wiszniewskiego. 1490 


sy 


90090090099 Asystent farmacyi 


Pomocnik handlowy) 


> | ekspedyent, potrzebny jest zaraz w skła- ; 
s |dnicy towarowej dla Kółek rolniczych |5 
jw Jaśle. 


ZY 


St. Sudowińskieżo w Podgórzu |; 


NE RWOL 


Piątek 4 Marca 1910. 


poszukuje po- 
sady ew. za- 
stępstwa. Zgłoszenia pod „Asystent 43“ 


poste restante Jordanów. 1740 3 3 


Udziela 


korepetycyi i przygotowuje do matury 
słuch. IV r. filozofi. Wynagrodzenie 
w stosunku K 150 za godzinę. Zgłosze- 
nia: Bolechowski, Uniwersytet. 163238 


r. 


Do sprzedania 


garnitur mebłi, szafy, kredens z płytą, stoły, 
otomana, dywan duży, maszyna do szycia i wiele 
innych rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 14, partor, 


drzwi 1. 4. 1768 2 5 
i h l'éta 
UN JOUNE chorcne umo. bale Jenno 


camarade française pour la conversa- 
tion. S'adresser; „Française“ poste re- 
stante Kraków. 1767 2 2 


Ey 

za bezcen! 
sprzedaje antpkwarnia $. Tafiet, Wisina 8, 

następujące nakłady t. j.: 
1). Korzona Wewnętrzne Dzieje Polski, 6 tem, 
dużo ilustr., zamiast 30 koron tylko 9 koron. 
2). Burckhardt Kultura odrodzenia we Włoszech, 
2 tom. zamiast 12 kor. tylko 6 kor. 8). Flawiusz 
lózef Dzieje Wojny Źydowskiej, tłum. Niemo- 
jewskiego, zamiast 12 kor. tylko 5 kor. 4), Fredro 
Aleks. Komedye, wyd. rupełne, 3 tom., zamiast 
10 kor. tylko 4 kor. 5). Gadon Lubomir Emi- 
gracya Polska, 3 tom. z ilustr., zamiast 15 kor, 
tylko 7 kor. 6). Peptowski Z przeszłości Galicyi 
Lwów 1885, zamiast 6 koron tylko 5 korony. 
7). Chociszewski Księga Sybillińska o przeszło- 
ści, zamiast 3 kor. tylko 1 kor. 8). Renan E, 
Żywot Jezusa, tłumacz. Niemojewskiego, wyd. 
większe z komentarzami, zamiast 6'9 kor. 
tylko 3'50 kor. 9). Zeleznow W. Prof. Ekonomia 
Społeczna, w opr., zamiast 9 kor tylko 4 kor. 
10). Deotyma Branki w Jassyrze, 6 tom., w opr. 
oryg., zamiast 20 kor. tylko 11 kor, 11). Nie- 
mojewski A. Ludzie Rewolncyi, zamiast 2 kor 
tylko 80 hal. 12). Kucharz Polski obejmujący 
1553 obiadów kucharskich. w opr., zamiast 5 kor 
tylko 2:50 kor. 12). Choiński Teod. Joske Neofici 
Polscy, materyały historyczne. zamiast 5 kor 
tylko 1:80 kor. 1765 2 8 


| a 

ESD 
R najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
p państwowym stemplem strzelni- 
czym, najlepszej jakości, najdokła- 
dniej wykonaną, z poręczeniem za $ 
działanie bez zarzutu — wysyła $ 

C. i k. nadw. destawca 


 HANNS KONRAB 
Briix, Nr 318 (Czechy). 
Rewolwer K 550, 750, tereerole 
K 2—, 270. Katalog główny z 
3000 odbitek na żądanie za dar- 
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczka. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 374 12 13 M 


Pottzekńi zioni 


doświadczeni, stosunki mający zastępcy 
dla rozmaitych części Galicyi, do sprze- 
daży margaryny pierwszego rzędu i 
smalcu margarynowego. Zgłoszenia z po- 
leceniami ` przyjmuje Mohr i Spika, 
stow, z o. p, fabryki margaryny, Pod- 
mokłe (Bodenbach) Czechy. - 1757 23 


Kupiec 

lat 27, przystojny, inteligentny, obej- 
mując w krótkim czasie kierownictwo 
samodzielne w większem przedsiębior- 
stwie fabrycznem z udziałem kapitału, 
przy wysokiej pensyi, poszukuje na tej 
drodze towarzyszki życia z odpowie- 
dnim posagiem. Fotografia konieczna, 
którą się zwróci. Anonimy do kosza. 
Za dyskrecyę ręczy się słowem honoru. 
Kwestyę traktnje się seryo. Zgłoszenia 
do 10 marca. „Byrektor* poste ro- 
stante Hraiów. 1741 2 8 

przystojny, iat 30, na 


WIĘŻCZYZNA stanowisku, pragnie na- 


wiązać korespondencyę z panną skromną, 
uczciwą, w celu matrymonialnym. Posag 
skromny pożądany. Dyskrecya pod sło- 
wem honoru. Listy adresować: 7607 
poste resestante Kraków, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 1605 3 8 


Proszę zażądać 

> gratis i franko , 
N mego bogato ilustrowanego connika 
z 3000 odbitek zegarków, wyrobów 
złotych. srebrnych it d. | 
Pierwsza fabryka zegarków w Briix 
BANS KONRAJ, c. i k. nadw. dost. w Brix 

Nr. 303 (Czechy). 

Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont: 
pat. systemu Roskopf 5 K. 3 zegarki 14 K- 
Rejestr. niklowy kotw. zegarek rem, „Adlec 
Roskopt“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek ro- 
montoar 8-10 K. Niema ryzyka! Wymiana lub 

zwrot pioniędzy. - 368 11 15 


Zupka mieczna, papka, caleb, 
y pieczywko, owoce i mieko. 
| są potrawy, któremi słabe dzieci mo- 
żna doprowadzić do silnego rozwoju. 
Mięso i potrawy złożone nie mają Sg 
dla dzieci tej wartości, jaka się im | 
rzypisuje. 
p Dawać dzieciom co dzień pudyng 
4 z proszku Dra Oetkera za 12 R. | 
M przyrządzony na mleku i cukrze Z to 
| tiom owocowym lub owocami, dalej 
ciasto z proszkiem nę „ASI 

uyślny wynik wpraw - 
Aj: m Brzetworów Dra Qetkera mo- 
X zna dostać wszędzie wras z przepisami. | 
P Broszurkę wysyła też wprost za darmo 


W opłaconą. 


Dr A. Qetker 


Baden-Wiedeń. 665 f 
wal. Główna siedziba Bielefeld. i 
SIĄ zastępca: AWRsander Czerwiński w Krakowie. § 


Rządca drukarni L K. Gó.ski. 


